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Lwów, sobota 25. kw:etnia 1925. 


Rok XVI. 


Jugosławia zerwie stosunki z Bułgarią, 


Rekonstrukcja gabinetu p. Grabskiego. — Kapitał amerykański przeciw 
Hindenburgowi, — Obrażona Moskwa odwoluje delegację z Pragi. 


katastrofa kolejowa pod fiogowem 
dziełem agentów sowieckich, 


Prokurator na miejscu wypadku dywersyjnego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Min. Sikorski wrócił 
do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 23, kwietnia, (Z.) W 
dniu dzisiejszym o godz. 4 po pol. 
powrócił z Nicei do Warszawy gen. 
Sikorski min, wojty, Jutro gen. SI- 
korski będzie przyięty przez Pre- 
mjera, 
e == 
CAILLAUX PEŁEN PODZIWU 
DLA GRABSKIEGO, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 23. kwietnja, (Z.) Ko- 
respondent paryski „„Kurjera War- 
szawskiego donosi, że poseł Mon- 
tín, przyjaciej Caiłlaux twierdzi, że 
Caillaux nie ukrywa swej admirącji 
dla dzieła odrodzenia finansowego, 
dokonanego przez Grabskiego. Pol- 
ska nie powinna ani chwili watpić 
o ludności francuskiej wobec 
aliansu obu krajów. Ten sam poseł 
twierdzi, że Painleve jest gorącym 
przyjacielem Polsk, tak samo i 
Briand, 
a mę i Ty 
USTAWA O ZGROMADZENIACH, 
Kto ma prawo zwoływać zgromą- 
dzenja? 
Warszawa, 23. kwietnia, (Tel. 
G. P.) Komisja konstytucyjna przy” 
stąpiła do  dyskusii szczegółoweł 
nad projektem ustawy o zgroma- 
dzeniach, Przyjęto art. 1. Obywa- 
tele polscy mają prawo zwoływać 
zgromadzenia publiczne i niepubiicz- 
ne w każdym czasię į w każdem 
miejscu, którem zwołujący W da- 
nym cząsje rozporzadzają, z zacho- 
waniem przepisów ustawy  "iniej" 
szej, Cudzoziemcy mają prawo zwo 
ływania zgromadzeń pouinych. 
Nad art, 2. i 3. dotyczącym 
zwoływania zgromadzeń publicz- 
nych pod gołem niebem, odbyła się 
dłuższa dyskusja, w wyniku której 
wybrano podkomisję celem uzgod- 
nienja sprzecznych stanowisk. 
———_ je, 


(mal 


Warszawa 23 kwietnia. (Z) We- 
dług dalszych informacji o kata- 
srofie pod Rogowem wynika, że 
b,ł to zamach dywersyjny. W tym 
du: hu udziełł dziś wy aśni.ń ko- 
misi komunikacyjnej S:jmu min. 
Tyszka. Twierdzi on, że był to nie- 
wątpliwi: zamach, 

Według dalszych informacji 
udał się dziś prokurator sądu okrę- 
gowego w Wa szawie p. Rudnicki 
w asystenc i przedstawicieli policji 
kryminalnej na miesce katastrofy 
do Rogowa, Należy zaznaczyć, że 
hipoteza pierwotna władz policyj- 
nych ł”dzkich przybyłyca do Ro- 


gowa przepisała katastrofie zamach 
dywersyjny. Do takiej hipotezy 
upoważniło stwierdzenie, że jedra 
z szyn została pozbawiona wszyst- 
kich haków, którymi przytwierdzo- 
na była do podkładu. Opinja władz 
kolejowych była wczoraj odmienna. 

Władze kolejowe nie były skłon- 
ne do nupatrywania w katastrofie 
zamachu zbrodniczego. 

Dzisiejszy wszakże wyjazd pro- 
kuratora zdaje się wskazywać, że 
powrócono do pierwotnej hipotezy 
i katastrofa jest jednak dziełem 
zbrodniarzy. 


Radjo-Stacja 


„Gazety Porannejć. 


Lwów, 24 kwietnia. 


Wobec konieczności rozwijania niemal z dnia na dzień 
służby informacyjnej każdego poważniejszego dziennika redak- 


cja „Gazety Porannej* 
w swoim lokalu 


uważała za niezbędne zbudowanie j 


Radjo-Stacji odbiorczej, któraby łączyła nas z całą 
Europą 
i pozwalała otrzymywać natychmiast i bezpośrednio naj- 


świeższe wiadomości ze świata. 
Niezważając na koszta i trudności, 


chcąc przedewszyst- 


kiem postawić „Gazetę Poranną* na poziomie wydawnictw 
codziennych zachodnio-europejskich, zbudowaliśmy wymienioną 
Radjo-Stację odbiorczą, która służyć będzie nie tylko do ce- 
lów praktycznych, ale wkrótce stanie się miłą rozrywką na- 
szych Czytelników i Przyjaciół. 

Aparat naszej Radjo- -Słacji należy do jednych z najsil- 


niejszych i najprecyzyjniejszych 
wiadomości i koncerty ze wszystkich, 


kątków Świata. 


i pozwala ożrzymywać 
najodleglejszych za- 


Hindenburg czy Marx? 


Lwów, 24, kwietnia. 


Nadchodzące wybory Prezydđen- 
ta Rzeszy niemieckiej denerwnująco 
oddziaływują na całą Europę, Znać 
to z głosów prasy przedewszyst- 
kiem francuskiej į angielskiej, cho~ 
ciaż z równem zainteresowaniem Śles 
dzi przebieg akcji wyborczej wi 
Niemczech i prasa amerykańska. — 
Zainteresowame jest tak wiełkie, 
niepokój tak widoczny, że zapewne 
nawet w samych Niemczech, pomi- 
mo gorączki wyborczej, nie z więk- 
szem zainteresowaniem oczekiwany 
jest decydujący wynik. 

Hindenburg, czy Marx? — pyta- 
nie denerwujące sfery polityczne caa 
lego niemal] Świata, Hindenburg, to 
niebezpieczeństwo nowych powikłań 
zbrojnych to symbol powrotu do 
momarchicznego. ustroju i propagan- 
da jawnh jdej odwetowej, Marx — 
to pokojowa nozbudowa Niemiec i 
prawomyślne rozwiązanie wszyst- 
kich spornych kwestji w stosunku 
do Ententy, 

Oto 4rzewodnia myśl wszyst- 
kich bez mała artykułów prasy za- 
granicząej, oto wytyczne poštyki 
zagranicznej bliższych lub dalszych 
sąsiadów Niemiec. 

Ale nietylko zagranica tak rozu- 
muja. | u nas jest cały zastęp ludzi, 
którzy boja się jak ognia wyboru 
Hindenburga, sądząc, że może to 
przynieść wiele szkody Polsce, 2 
pokładają jakoweś mgliste nadzieje 
w owvm „pokojowym* Marxfe. 
Otóż czas już wiefki zorjestować 
się, że nietylko dla nas, ale i dła ca~ 
ego gwinta jest rzecza zupełnie obo- 
jętna, kto obejmie prezydenture w 
Niemczech. Bowiem ani Hinden- 
burg, ani Marx nie zmienią nawet na 
jotę wyraźnie zarysowahej polityki 
Niemiec. ani też nie zachwieją woli 
calego narodu nierpieckiego, dążące- 
go systematycznie a uparcie do od- 
zyskania taka czy inną drogą nie- 
tylko wszystkich tych ziem, które 
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jak złodzięjowi łup skradziony ode- 
brała dziejowa sprawiedliwość, ale 
i do zdobycia ponownie przodują- 
cego stanowiska w Europie, 


Pamiętać bowiem należy, że acz- 
kolwiek Hindenburg jest kandyda- 
tem bojowo nastrojonej partji nacio- 
nalistyczno-monarchicznej, a Marx 
stoi na czele skonfederowanych 
sironpictw republikańskich, to oby- 
dwie ie grupy zwalczające się pod- 
czas wyborów, dziwnie zgodnie ze- 
zują w stronę naszych granic za~ 
chodnich i bez zastrzeżeń wierzą w 
konieczność odwetu, 


Różnice polegają jedynie na spo- 
sobach i czasje wprowadzenia w 
czyn owych słodkich marzeń i re- 
pubłikanów marxowskich i nacjona- 
iistów Hindenburga, Ci ostatni na~ 
turalie chcieliby jaknajprędzej ude- 
rzyć zbrojna Pięścią w mur Trakta- 
tu Wersalskiego, zaś spokojniejsi re- 
publikanie uważają, że cel osiągnie 
„się również, jeżeli wyjmować się 
będzie zręcznie cegiełkę po cegiełce 
z tego muru. 


Dla nas więc obojętne jest, kto 
reprezentować będzie państwio nie- 
miąckie i która partja przeprowadzi 
swego kandydata. Tak, czy owak, 
zawsze pierwszy atak skierowany 
będzie na Polskę, co zresztą już się 
zaczęło od chwili zaproponowania 
przez Niemcy Układu zabezpiecza- 
jącego granicę... zachodnią, francu- 
ską. Byłąty może nawet lepiej, gdy- 
by zwyciężył ów symboliczny stra- 
szak Europy, Hindenburg (co jest 
bardzo prawdopodobne), bo moż: 
wreszcie  zrozumiałaby Europa, 
czem są dzisiaj Niemcy, a czem bę- 
dą iutro, Choć, ak to już wyżej za- 
znaczyliśmy, zwycięstwo Marxa ró- 
wnież nje zmieni sytuacji, a przynaj- 
mniej u nas pie powinno ani na 
chwiłę wywoływać jakowychś na- 
dzieji czy też zmniejszać czujność 
naszą na kresach zachodnich. 


Na potwierdzenie powyższego nie 
od rzeczy będzie przytoczyć ury- 
wek z mowy programowej Marxa, 
wygłoszonej przed kilku dniami w 
Berinie, Mówiąc o pakcie bezpie- 
czeństwą ; korzyściach kulturalnych 
i gospodarczych, wynikających Ze 
zbliżenia stę do Francji, p. Marx nie 
zapomniał wtrącić mastępującego 
zdania: „Ale właśnie dlatego, że 
dla sprawy pokoju skłonni jesteśmy 
do zawarcia układu zabezpieczają- 
cego, tembardziej możemy j musi- 
my myśleć o nienaturaltym układzie 
granic ma Wschodzie niemieckim 
(de 1mnatiirlichen Grenzverhaeltnis- 
se im deutschen Osten), 

Oto w jaki sposób podważa się 
powoli a systematycznie owe cegiel- 
ki w pozornie niewzruszalrym mu- 
rze Traktatu Wersalskiego, 

Hindenburg zaś, który aczkoł- 
wiek umika w swych przemówie- 
siach jakowychś niepokojących alu- 
zji, uważa za rzecz zupełnie natu- 
ralną ziawić się na agitacyjną kon- 
ferencę przedstawicieli prasy za- 
granicznej, wprost z przeglądu bo- 
jowej organizacji niemieckiej, z. 
zw. „stąhihełmowców*, co mu zre- 
Sztą nie przeszkodziło wygłosić na 
temże zebraniu następujące zdania: 
„Obowiązkiem naszym jest prz- 
strzegać polityki pokoju. Tej pol'ty- 
ce najbardziej szkodzi ustawiczna 
wskazywanie na to. jakoby moja o- 
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Rewolucja w Bułgarii -- jest faktem! 


Król Borys istotnie czynił przygotowania do ucleczki. 


Wiedeń 23 kwietnia. (Tel. G. P.) „Abend* donosi z Pa- 
ryża, że według wiadomości z tamtejszych kół politycznych 
powstanie w Bułgarji rzeczywiście istnieje. Król Borys czynił 
istotnie przygotowania do ucieczki. Powstanie ma więcej cha- 
rakter chłopski niż komunistyczny. 


Jugosławja zerwie stosunki z Bułgarją. 


Rząd belgradzki zażądał wyjaśnień w sprawie mowy 
ministra, oskarżającej Jugosławję. 

Praga. 23 kwietnia. (Tel. G. P.) Cz. B, P. donosi z Białogrodu: 
Wczoraj wieczorem odoyła sę Rada ministrów, na której omawiano 
zajścia w Bułgarji. Jak słychać z powodu pcdejrzeń rzucoaych przez 
bułgarskieg  minisira spraw vewnztrznych Russewa w Sobranju prze- 
ciw posels'wu jugosłowiańskiemu w Sofi rząd jugosłowiański zażądał 
wyjaśnień a w ra ie g yby one były niezadowalające zerwie stosu.iki 
dyplomatyczne z Bułguiją. 


2r 


Bity minister i prefekt polcji -- zamordowani. 


Dwa nowe morderstwa w Bułgarji — Jeden z zabitych 
urządził przed laty zamach dynamitowy. 


Sofja. 23 kwietnia, (Tel. G.P.) 
Przywódca partji chłopskiej Prat- 
kin, który za czasów Samtu iń- 
ski go był szefem policji w Sofi 
oraz byly mio, wony w gabinecie 
Stambuli skiego Murawiew zostali 


zamordowani. Swego czasu zarza“ 
cono Pratkinowi, że jako szef po” 
licjj w Sofji z polecena Stamou” 
lijiskiego urządził zamach dynami” 
towy w teairze Odeon w Sof i. 


Painlevć i Briand jadą do Londynu 


aby podjąć rokowania o pakt hrzpieczeństwa, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 23 kwietnia. (Z) Z Paryża donoszą: „Matn* 
zamieszcza informacje, że Painlevć i B:iand udają się w naj- 
biższym czasie do Londynu aby tam podjąć z angielskim rzą- 
dem układy w sprawie zawarcia paktu bezpieczeństwa. Roko- 


wania mają mieć za projekt wyjścia propozycje niemieckie. 
„Matin“ donosi, że Briand nie jest gotów do wejścia z rzą- 
dem niemieckim w rokowania bezpośrednie. 


Briand wobec Niemiec 
idzie śladem Hzrriota. 


Opróżnienie Zagłębia 

Berln 23 kwietnia. (Te, G. P.) 
„Die Zeit“ og asza pitm > Dra Stre- 
semann1, w którem tei że stuiżrdza, 
że wedłuz umowy londvńskiej na- 
tąpi op”óżai nie Zagł. Ruhry dna 
15 sierpnia b. r. Herriot jeszcze 
w ostulnich czasac! swoich rzą- 


Ruhry do 15 sierpnia. 

dów zapewnł, że r ąd francuski 
dctrzyma umowy, zawartej w Lon- 
dyn e. Briand uwiadomił rząd vie- 
miecki, że zamierz: kontynuować 
dctychczas'wą polit kę francuską 
wobec Niemiec. 


Dziś w pale 24.5 m. KOPERNIK -- MARYSIEŃKA 


ukaże się mistrz w rozrywaniu łańcuchów 


i gięciu sztab żelaznych zębami 


KRÓL 
ŻELAZA 


soba 
nej, „*, 
A więc. 
Marx, dla nas to zupełnie obojętne. 
Obojętne w każdym wypadku, 


była symbolem akcji wojen- 


bo . 


2310 


0. BREITKRRT. 


tak medawno ślubowaliśmy, że do 
ostatniej kropli krwi bronić be- 


czy Hindenburg, czy | dziemy każdej piędzi ziemi naszej. 
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CZICZERIN WYPIERA SIĘ! 
Ale kto mu uwierzy? 


Moskwa, 23. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Unit, Press donosi: W rozmo- 
wie z korespondentem zaprzeczył 
Cziczerin zarzutowi, jakoby istniał 
związek z zamachem w Soiji a rzą- 
dem sowieckim. Rząd rosyjski stoi 
zupełnie zdala od tego zamachu, 


POSELSTWO BUŁGARSKIE ZA- 
ZAPRZECZA, 


Warszawa, 23, kwisinia, (Tel. 
Poselstwo bulge. w Warszawie upo: 
ważnione jest do najkategoryczniej- 
szego zaprzeczenia wiadomości, ja- 
koby władze bułgarskie, ro zama- 
chu w katedrze, występując prze- 
ciwko agrarjuszom i komunistom, 
dokonały masowych egzekucji. Po- 
selstwo” zaprz?cza również informa- 
cji o rzekomem Interenowaniu kró- 
la Borysa, Rząd jest wszędzie pa- 
nem sytuacji. 


JUGOSŁAWJA ZAJMIE BUĽ- 
; GARJĘ? 
Amerykańską kaczka dziennikarska 
Warszawa, 23, kwietnia, (Tel, G, 
P.) Na temat wydarzeń w Bułgarii 
krąży mnóstwo pogłosek, które u- 
siłują przedstawić obecne przesilenie 
w tendeucyjnem oświetleniu. Wedną 
z tych pogłosek podajemy za „Chi- 
cago Tribune“, które donosi jako- 
by w Buigarji wybuchła rewolucja, 
zaś Jugosławia zbiera siły nad gra- 
nicą bułgarska, aby zająć Bułgarię 
w razie udania się rewolucii, Rów- 
nież spodziewać się należy zbroj- 
nej interwencji Rosji, która zgra- 
madziła w Odessie zmaczne sily 
wojskowe, 

r aa 
SENSACYJNY ZGON MINISTRA. 
Hoecfle został otruty? 

Berlin, 23. kwietnia, (Tel, G. P.- 
Sekcja zwłok b. ministra poczt 
Hoeflego wykazała, że Śmierć na~ 
stąpiła nie wskutek zamachu samo- 
bójczego, Podobno Hoefle został 
otruty. 

=—— auo i 
ZADOWOLENIE W PARYŻU Z U- 
GODY POLSKO-CZESKIEJ, 


Warszawa, 23, kwietnia. (Z.) Z 
Paryża donoszą: W francuskich 
kołach politycznych witają z uzna- 
njem podpisanie układu polsko-cze” 
skiego w Warszawie i wyrażają 
przekonanie, że wobec trudności w 
rokowaniach o pakt Bezpieczeń- 
stwa między sojusznikami Niem- 
cami, rokowania polsko-czeskie są 
pożądane, 


amf) n, 
NOMINACJA NOLLETA. 
Paryż, 24. kwieinia. (Tel. G. P) 


B. minister wojny Nollet został mianc- 
wany czionikiem rady wojennej. 

— a naa 
WYRÓŻNIONY KARACHAN, 
Pekin, 23, kwietnią. (Tej, G. P.) 

Korpus dyplomatyczny postanowił 

wiezwać ambasadora sowieckiego 

Karachana do objęcia fumkcji 

doyera korpusu dyplomatycznego. 
| I > 
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Minister Kenesz opuścił Warszawę 


po podpisaniu układów pelsko-czeskich. 


Warszawa, 23 kwietnia. (Z) W 
dniu dzisiejszym o godz. 10.45 od- 
było sie w Prezydjum Rady Mini- 
strów uroczyste podpisan e wszyst- 
kich trzech umów  polsko-cztcho- 
słowackich. U orzystość ta zgro- 
madziła przedstawicieli obu stron 
z mir, Skrzyńskim i  Bzneszem, 
posłem Laszck m, min. K.edroniem, 
min, Thuguttem i cąłym sztabem 
wyż zych urzędnikó v. 

Umowa została sporządzona 
pismem maszynowem na czerpanym 
papieize pergaminowym w dwóch 
egzemplarzach. Umowa handlowa 
i arbitrażowa redagowane są w ję- 
zyku francuskim, likwidacyjna zaś 
w języku polskim i czeskim. U dołu 
na wstążkach o barwa.h państw 
zawierających ukiady  odciśnięto 
pisczęcie państwowe o az osobise 
obydwóch ministrów spraw zagra- 
nicznych Aneksy do umowy ::an- 
dlowej dotyczące sprawy tranzytów 
kolejowych i t. p. redagowane są 
po polsku i czesku. k 


Zawieszone wyodrębnien:e 
koleji. 


Warszawa, 23. kwietnia. (Tel. 
jG. P.) Na posiedzeniu seim, komisji 
komunikacyjnej szereg posłów wY- 
stosował do min. kolei Tyszki in- 
Iterpelacię co do drugiej katastrofy 
pod Rogowem, Minister wyjaśnił, iż 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
'że w tym wypadku ma się do czy- 
nienia ze złą wola, ze zamachem. 
łPoseł Kapeliński stawiał szereg 2a- 
rzutów pod adresem wiceministra 
koleji Fberhardta i zapytywał jaki 
jest zakres działania tego ostatniego, 
Min, Tyszka udzieli odpowiedzi na 
nast, posiedzeniu. 

Komisją przyjęła dalej postaro- 
wienie zawieszające tnoc rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie wyodrębnienia koleji, a 
nadto uchwaliła rezolucję, ra pod- 
stawie której Sim ina wyłonić 
specialna komisję celżn opraccwa- 
nia nowego rozporzadzenia w tej 
sprawie. 

masę gazami 


"ZADOWOLENIE PRASY FRANC, 


Paryż, 23, kwietnia, (Tel. G. P.) 
Z okazji wizyty '3ancsza w War- 
szawie i podpisania traktatu arbi- 
'trażowego, prasa francuska ogłasza 
'szereg artykułów, podkreślając 
wielkie znaczenie zbliżenia między 
obu krajami, w którsm opinia fran- 
cuska widzi jedna z trwałych pod- 
istaw organizacji pokojowej w Eu- 
ropie, 

——E 

INAUGURACYJNA MOWA HERRIOTA. 

Paryz, 23. kwietnia, (Tel. G. P.) 
Herriot obejmując godność przewodni- 
czącego lzby deputowanych  wysłosił 
przemówłenie, w któren zaznaczył, 
iż łęczie się kisrowai zawsze vezstron- 
ncścią, aie rówiiocześnie będzie wierny 
swoim, Płzekonaniomi demokratycznym 
l pokojowym, co, jak ma radz'cję. po- 
zwołi zaradzić wszəkiemu złu, które 
zrodziło się dla new'nnej Franch 
jskuteki ikatastrofy wojennej. 

——. 


na 


O p Nm zzz e oC bmp mmo zm" 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Po zakończeniu uroczystego pod- 
psania umów udał się min. B:nesz 
w tow. min. Skrzyńskiego oraz ca- 


łego sztabu obecnych przy podpi- 
saniu umów urzędników na dworzec, 
skąd odjechał o g. 11.49 do Pragi. 


W razie wojny z ościennem państwem 
Czesi przepuszczą do Po'ski transporty broni, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 23 kwietnia. (Z) Podpisana w dniu dzisiejszym umowa 
handlowa poisko-czeska daje Polsce znaczne korzyści nietylko pod 
względem tranzytu naszego węgla dla krajów Europy południowei ale 
też reguluje raz na zawsze Sprawę tranzytu jako takiego z Polski i do 
Polski przez tery.orjum Czechosłowacji, nie wyłączając wypadku, gdyby 
między Polską a innemi państwami nastały stosunki wojenne. 


Prawa Polaków na Śląsku zagwarantowane 


wzamian za ustępstwa wobec Czechów wołyńskich. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 23 kwietnia. (Z) Umowa likwidacyjna zapewniła lud- 
ności polskiej wszelkie prawa mniejszości narodowej. Rząd czeski w 050- 
bie min. Benesza poszecł na wszystkie w tej dziedzinie ustępstwa uzy- 
skawszy od rządu połs.iszo zapewnienie, że w'stosunku do kolonistów 
czeskich na Wołyniu Rząd nasz zastosuje wszelkie najlojalniejsze 


ułatwienia, 


Moskwa zagniewana na Czechosłowację 


Z powodu wizyty mn. Benesza w Polsce. 
Odwołanie misji handlowej z Pragi. 


Wiedeń 23 kwietnia. (Tel. G. P.) Dzienniki donoszą z Pragi iż 
tamtejsza mi:ja h'ndłova sowiecka ma zostać odwołana przez rząd 
swój z powocu niep zychylnezo stanowiska rządu sowietów z powodu 
wiz ty min. Ben sza w Warszawie. Szef m si miał uż opuścić Pracę. 


Nasiąpi rekonstrukcja rządu Grabskiego. 


Termin jednak nie jest jeszcze ustalony. 


(Telet nəm od naszego korespundenta). 


Warszawa. 23 kwietnia. (Z) 
Sprawa częściowej r<kons rukcji 
gabinetu jest obecnie aktualną, 
chociaż nie można ustalić daty d- 
konana tej rekonstrukcji, W k- 
łach rządowych istnieje tendencja 


aby niedoptścić do ustąpienia Min. 
Kopczyńskiego i załatwić to w spo- 
sób przewidziany z góry. Również 
sprawa ustąpienia Min, K edronia 
jest przew dziana ale jeszcze nie 
usta ona, 


Dolary obala Hindenburga, 


Banki amer. grożą Niemcom wstrzymaniem kred ytów, 
Londyn. 23 kwietnia. (Tel, G. | Stresemanna, iż wszystkie kredyty 


P.)  Nowcjorski sprawozdawca 
„Westminst r Gazette" potwierdza 
d niesierie, że związek banków 
amerykańskich zatelegrafował do 


dia Niemiec bsdą cofnięte, jeżeli 


Hind nburg bzdzie wybrany prezy- 
d niem Rzeszy. 


Szpiedzy 


sowieccy 


stangii przed sądem warszawskim. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 23 kwietnia. (Z) 
W sącze okręgowym warsza*- 
skim rozpoczął się dziś proces 
przeciwko Szeregowi osób oskar- 
żonych o upraw anie szpiegowstwa 
na rzecz Rosji sowieckiej. Akt o- 


szaiżenia zarzuca im sprzedawanie 
członkom poselstwa sowieckieco 
dokumentów tajnych k adz'onych 
z polskich urzędów. Proces ten 
jest przeamio em ogólnego zaint'- 
resowania. 


Str, 3 


denat przyjąć Ustawę 

o konkordacie. 

Warszawa, 23 kwietnia. (Tel. 
G. P.) Izba przys ąpiła do rozpra- 
wy nad konkordatem. 

Sen. Woźnicki (Wyzw.) ma wąt- 
pliw: ści natury konsty'ucyjnej co 
do dopuszczalności obrad nad kon- 
kordatem, gdyż ustawa odnośna 
nie podaje środków pokrycia zwię. 
kszonych wydatków, a nadto art. 
114. konstytucji mówi o ratviikacji 
układu przez Sejm a o Senacie 
niema mowy. Wreszcie mówca 
oświadcza imieniem stronnictwa, 
iż uważa ten konkordat za akt 
niekonstytucyjny i będzie głosować 
przeciw niemu. 

S:n. Koociński (PPS) podnosi, 
że przymus nauki religii w szkole 
i związane z tem wymagane prak- 
tyki religijne są punktem centro- 
wym, dla którego PPS głosować 
będzie przeciwko tonkordatowi, 
Na wypadek zaś odrzucenia tego 
wuiosku stawia rezolucję interpre- 
tacyjną. 

Sen. Koskowski (ZLN) oświad= 
cza, że żadnych walk religijnych 
cywilizacja nowoczesna nie pragnie 
i nadawanie wolności kościołowi 
katol. jest tendencją nowego świata. 
Sen. Thu'ie (CHD) wyraża życze= 
nie, aby 1ząd rozpoczął rychło ro- 
kowania ze Stoicą Apost. co do 
jura stolae, znesjenia patronatu, 
zrównania kalendarza cerkwi grec- 
ko-katolickiej z gregoriańskim i znie- 
sieria wielu uroczystości ruskich, 
oświadcza, że klub CHD głosować 
będzie za ratyfi:acją. 

Ustawę e konkordacie przyjęto, 
jak również szereg rezolucji. Prze- 
wodniczący wicem. Stychel, wy- 
raził pragnienie, aby zasady usta- 
łone przez konkordat przyczyniły 
się do zgodnego współżycia Koś- 
cioła z Państwem. 

Następne posiedzenie 29 bm. 

— AC — 


PRZEDŁUŻONA SESJA SOBRANIA. 

Sofja, 23. kwietnia. (Te!. G. P.) Se- 
sja 5obranja została przedłużona do 
czerwca, po uchwaleniu budżetu nasla. 
pi w obradach przerwa, aby ceputo- 
wau: mogli przedstawić swals wybor- 
ccm piekieiny plan ..Jednolitego fron- 
'u' który został udareniniony, gro- 
madzenie narodowe w Angorze prze- 
slalo Sobranjiu w związku z ostatnimi 


wydarzeniam; depeszę z wyrazami 
współczucią, ; 

—Q 
ARESZTOWANIA SFUDENTÓW 


BUŁG, W BERLINIE. 

Berlin, 23, kwietnia. (Tel. G. P.) 
W ub. sobotę aresztowano w dziel- 
nicy Charlottenburskiej 56 studen- 
tów bułgarskich, członków klubu 
komunistycznego. Klub ten powstał - 
przed paroma miesiącami, a człon- 
kowie jego znajdowali się w kon- 
takcie z komunistami bułgarskim 
i niemieckimi. 

—— p 

ZASTRZELENIE TERORYSTY. 

Soija, 23 kwietnia. (Tel. G. P.) Czum 
tulo, jeden z głównych współpracowni- 
ków Minkowa w akcji terorystycznej 
Został wykryty przez policję. Na we- 
zwanie policji do poddania, cdpowie- 
dział kategoryczną odmowa, wskrtek 
czego został wśród walki zast:zelony. 

E 
BIAŁORUSCY KOMUNIŚCI WYKLĘCI 
PRZEZ MOSKWĘ. 

Warszawa, 23. kwietnia, (Z) Z Mif- 
ska donosza: Ogłoszono tutaj odezwy 
kcminternu, który potępia działalność 
partii komunistycznej zachadniej Biało. 
rusi, która okazuje tendencje separaty- 
styczne i występuje przeciwko partii 
komunistycznej połskiej | sowietam, 


Str. 4. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnja 25, kwietnia 1025. 


Nr. 7400 


Przegląd prasy. 


Lwów. 24. kwietnia. 


Wśród włelu artykułów prasy sto- 
łecznei traktuiących o niezmiernie 
akiuairej sprawie wybcréw prezydenta 
Rzeszy niemieckiej, na płerwsze miej- 
sce wy$uwa się rewelacyjny wprost ar- 
tykuł „Kurjera Forannego*, denaskują- 
cy postać popularnego feldmarszałka 
Hindenburga. Otóż. jak wynika z treści 
owego artykułu. zaczerpniętei z :nfox- 
macji „Vossische Zeitung“  ..Geueral 
Feldmarschall von Hindenburg", właści- 
wie nie iest Hindenburgieni, ponieważ 
nazywa się wyraznie „Paul von Bencken 
dorfi*. Skąd zaś wzięło ste słynne w 
Niemczech nazwisko von Hindenbug, 
wyjaśnia w sposób następujący: 


„Człowiek, który sie Hindenburzem 
zowie, nie jest Hirdenburgiem. 1 po- 
trzeba było aż dopiero kampanii wybor- 
czoj, aby prasa niemiecka ujawniła. że 
wodzem memieckin: w wielkiej woinie 
był nietylko wspólimiennik, ale i krew- 
ny jednego z nałwybitniejszych i najpo- 
tężnicjszych w okresie przedwojennym 
ambasadoróry rosyjskiego cara, ambasa- 
dora przy dworze angielskim, posądza- 
nego już w dotychczasowych rewela- 
cjach historycznych o dostarczenie 
Niemcom tajemnic dyplomatycznych An- 
gli i Francji. 

Familja v. Benckendorff otrzymała w 
1789 r. od Fryderyka Wilhelma Jl-go 
pozwolenie dgdania sobie nazwiska wy 
marłego nodu von Himdenburgów. Nie 
używał tego nazwiska nigiły żaden z 
członków familii. Kiedy we B 
1914 rozpoczęła się snuć legenda około 
„oswobodziciela Prus Wschodnich“, lud 
nie wiedział co począć z nieskładnem 
nazwiskiem „von Benckendorfi und von 
Hindenburg“. Druga część składu nazwi- 
ska wywałczyła sobie pierwszeństwo I 
stała się etykietą legendy“ 


„Kurjer Polski“ 
kształtowaniu się 
czechosłowackich, 
stach wzmoszonych przez p. Beneszą | 
Skrzyńskiego „zaznaczona Została ©- 
czywiście doniosłość tego nowego wzZa- 
jemnego stosunku dla każdego z obu 
państw załnteresowanych. Dla Polski o- 
zracza on jakby umocniente jej granic 
na znacznej przestrzeni. dla Czechosło- 
wach rozszerzenie promienia ekspansji 
przemysłowej na Wschód, Obok tego 
jednak zarówno w przemówieniu p. Be- 
nesza, jak p. Skrzyńsktego brzmia inne 
jeszcze głębsze tony, Obai ministsowie 
czują i mówią że znaczenie polsko-cze- 
skosłowackiego porozumienia sięga poza 
granice obu państw, jest wypadkiem eu- 
ropejskim. W formie, w jaką myśl te 
ujął polski minister spraw zagranicz- 
nych, zawarty jest zarazem najściślej po- 
kojowy charakter zjazdu obecnego.“ 


„Rzeczpospolita“ wyjaśnia, skąd wła- 
ścrwie wziął się bolszewizm w Bułgarii, 
kraju o 90 prc. spokojnej ludności wiei- 
skiej, Przypomineją rządy b. króla Fer- 
dymanda, które opierały się wyłacznie 
ną pozostałej części ludności, złożonej 
z kupców i finansistów. podkreśla, że u- 
padek Ferdynanda zdyskredytował zu- 
pełnie sfery mieszczańskie į dał broń 
w rękę Stamkolijisttermu, który też zre- 
wolucjonizowa? masy chłopskie. Wre- 
szcia jednak wywołane  sztucznię nie 
moglo trwać zbyt długo: 


„Stambolijski odczuwał, że nie może 
utrzymywać ludu wiejskiego w stałem 
podnieceniu į żę z powrotem chłopa do 
normalnej pracy zmaleje też sprężystość 
i gotowość do czynu jego organizacji. Pe 
łączył się diatego z komunistami, nięlicz- 
nymi wprawdzie, ale skoncentrowanyni 
w miastach i zawsze gotowymi do czy- 


stosunków polsko- 


nu. Sojusz z komunistami bułgarskim 
zapewrit Stambolijskiemu poiityczne I 
fmansowe wsparcie ze strony sowie- 


„Przegląd Wieczorny“ w artykule 
„Cyfry | wakacje” omawia w zwiążku 
z utrudnieniamj wyjazdu zagranicę na- 
sze warunki zdrojowee ı letniskowe. pod- 
kreślając. że zaczyna się ujawniać coraz 
większe zrozumienie wśród zarządców 
naszych zdroiowisk, które nareszcie zro- 
Zzumiały iż nieszczęśliwy kuraciusz nie 
koniecznie musi być obdzierany do- 
 Szczęłaie ze skóry i wypłaszany w ten 
Sposób do zdrojowisk zagranicznych: 


podkreśla, że w toa- | 


Pogranicze sow., 23. kwietnia, 

Z Moskwy donoszą: Prasą so- 
wiecka obszernie a Zorączkowo o- 
mawia polityczne znaczenie wizyty 
ministra Benesza w Warszawie. 
Przywiązując do zapowiedzianego 
w następstwie tej wizyty zbliżenia 
polsko-czechosłowackiego donio- 
słe znaczenie międzynarodowe, pra: 
sa moskiewska ©arazem usiłuje o- 
cenić zbliżenie to jako akt nieprzy- 
chylny, a nawet wrogi wobec So- 
wietów, Pojska — zdaniem tej pra- 
sy — daży do wciągnięcia Cze- 
chosłowacii w skład bloku, ostrzem 
swem zwróconego przeciw Rosji 
sowieckiej, Następnie zaś za por 
średnictwem Czechosłowacii, Pol- 
ska myśli o pozyskaniu dla swych 
planów również j innych państw, 
wchodzących w skład Małej Enten- 
tv. Charakterystyczne, że prasa so- 
wiecką czyni przytem zarzuty Cze- 
chosłowacji, która idzie „na iep" 
Polski, gdyż „w rzeczywistości in- 
teresy tych dwu krajów są roz- 
hieżne. a w wielu donfosłych kwe- 


(Telef remat wł. 


sowiety zaniepokojone zbliżeniem 
polsko-czes osłowackim. 


Boją się wzmocnienia Polski, ale tranzyt, rzecz łakomz, 


„Gazety Por)", 


stjach idą nawet wprost w kierun- 
kach wręcz odmiennych*(?). 

Sowiety jednak niezaprzeczaia, 
że pod względem gospodarczym Za 
wierane Obecnie w Warszawie u- 
kłady polsko-czeskie rmozą i im, 
Sowietom, przynieść nie małe ko- 
rzyści. Chodzi o umowę trarzyto- 
wa. na mocy której Czechosłowacja 
uzyskuje wolny tranzyt dła ekspor- 
tu i importu do wzgl z Rosji, O ile 
Polska — zaznacza prasa — pój- 
dzie w tym kierunku dalej i nie ze- 
chce, korzystając ze swego Położo- 
nia geograficznego, wytworzyć prze 
szkód dia rozwoju ekonomicznych 
sił sowieckich (aluzja do zezwole- 
nia tranzytu  niernieckiego przez 
Polske), to może to stanowić jako 
pierwszy a poważny, krok Go usta- 
lenia craz utrwalenia dobrych są- 
siedzkich stosunków między obu 
krajami (tj. Polską a Sowietami) ra 
podstawie wzajemnego porozumie- 
nia się co do wszystkich spornych 
kwestii. 


aowiety pławią się znowu we krwi. 


pisząc o nowżm u- j 


Krwawy teror -wzrasSta, 


Pogranicze sow., 23. kwietnia, 

Akqja sowiecka w ostatnich 
dniach znowu wykazuje nzdzwy- 
czajne wzmocnienie krwawego ter- 
roru na całym obszarze związku 
sowieckiego, Oto w Tiumenju roz- 
strzelano — na mocy wyroku try- 
bumąłu rewolucyjnego — dwu bra- 
ci Wiszniakowych, oraz niejakiego 
Buszmejewa, Oskarżonych o orga- 
nizacie szajki powstańczej, 

W Troicku skazano na Śmierć 
dwóch hersztów szajki bandyckiej 
— Timofeiowa į Lazarewa, Szajka 
ta — jak zostało stwierdzone w 
toku rozprawy — przez dłuższy 
czas wrasowała bezkarnie po roz- 
ległych przestrzeniach Syberii, do- 
kornawszy ponad 200 morderstw, 
oraz nieskończonej ilości napadów. 
Prócz hersztów skazano 10 uczest- 
ników tej bandy na długoletnie wię- 
zienie, 

W Taszkiencie skazano na roz- 
strzelanie naczelnika milicii powia- 


dla Pań 
i Panów 


„Stosunki w naszych  Zdrojowiskach 
uległy zmianie zasadniczej. Na początku 
tego roku odbył się we Lwowie zjazd 
balneologów. Uczestniczyli w mm i 


z zdrojowisk, którzy według 


i sprawozdania „zapowiedzieli. że ustano- 


(Telefoneniar wł. 


Koszule, Kapelusze, 
Obuwie, Krawaty 
wolbrzy zim wyborze 


po cenach niskich poleca 


AMERICAN HOUSE LWÓW, Kopernika 5. 


— Masowe rozstrzeliwania, 


„Gazety Por.)*. 

towej Chamidowa, Oraz jego po- 
mocnika; obu oskarżono o naduży- 
cia i gwałty służbowe, W Jekate- 
rynosławie rozstrzelano „bandy- 
tów“ Kowajenkę i Krasłuka, oska- 
rżonych o systematyczne mordowa- 
nie komunistów. 

W Ba!cie osądzono na Śmierć 
„aeroplańczyka* (szmugłarza) Baj- 
dera, pod zarzutem przetranspowto* 
wama uchodźców do Rumunii, 

W Odessie rozstrzejano wybitne 
go działacza sowieckiego Bo]eskę, 
który, kierując akcją komunistycz- 
ną na pograniczu rumuńskien, rő- 
wnocześnie — wedle twierdzenia 
władzy sowieckiej uprawiał 
szpiegostwo na rzecz Rumunji, 

W Tyilisjie rozstrzelano grupe 
znanych Gruzinów itd, 

Nie mniej olbrzymią ilość wyro- 
ków śmierci ogłoszono w ostatnich 
dniach w sprawach „politycznych 
— o kontr-rewolucję, o „szpiega 
stwa ekonomiczne”, 


wią na nadchodzacy Sezon ceny niższe, 
niższe cd zagranicznych, chociażby ze 
stratą, aby tvlko utrzymać  klientelę, 
abv nie odzwyczajać ogółu od leczenia 
się w kraju.“ 


p EE R D 
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e LI 84 
Paryski „Matin 
nie odróżnia jeszcze Polski 
od Rosji. 
Lwów, 24. kwietnia. 


Jak niezmierną jest ignorancja 
Francuzów w Sprawach polskich 
j to nietylko szarego tłumu, ale na- 
wet  gedaktorów największych 
dzienników, może posłużyć za przy- 
kład następujacy fakt: W jednym 
z ostatnich numerów przyjaźnie u: 
sposobionego dla Polski paryskieza 
„Matin'a*, a mianowicie w nr. 13205 
z d. 19, bm. zamieszczony jest ar: 
tykulik o nowo odkryte; komecie 
Orkisza, która wedle „Matin'a* od- 
kryta została „w Rosji i przez u- 
czonego Rosjanina“, Naturalnie re» 
daktor-ignorant nje omieszkął jedno 
cześnie podnieść świetnego rozwo- 
iu nauki rosyjskiej, 

Cała ta sprawa byłaby śmieszna 
jedynie. gdyby nie wskazywała, że 
pewne sfery francuskie pomimo 
najlepszych chęci nie są wstanie 
rozróżnić jeszcze Polski od Rosil 
nawet w sferach naukowych i 
dziennikarskich. Strasznie to jakoś 
kulawg pracuje nasza propagande 
prasowa zagranicą 

p na 


Balfour wstąpi do rządu 
Baldwina. 


Londyn, 23. kwíetna. (Tel. Q. 
P.) Baldwin zaprosił Lorda Balfou* 
ra, aby wstąpił do gabinetu jako 
kanclerz, Lord Salisbury, który do- 
tvchczas piastował to sranowisko, 
wymieniany jest jako następca 
Curzoną ną stanowisko Lorda pre- 
zydenta tajnej Rady. 


—— 


Auto za 13 dolarów. 


Lwów, 24, kwietnia. 
(--) D -nieśliśmy oreguzj, że Ford 
ou iżvł cerę swych aut ra 120 
d:l Cyfra 'a była myl a, ma ona 
brzmieć 12 doł, 6) c. Tak więc 
za nie.ałe 13 dol. będzi: mógł A- 
merykaniu kupić auto, o iie nb. 


"wiadomość ta ni: pochodzi z pri- 


maapriliiowych numerów pism 
am r., które teraz dopiero nade- 
sz'y do Eu opy.. 


o PSOE sj] 
NADESŁANE, 


PROTOKÓŁ JEDNOSTRONNY 
spisany w sprawe honorowej przez 
zastępców p. Fryderyka Lcrbera, cand. 
med. ppar. rez. W, P, przeciwko p. Hen- 
rykowi Schmalonwi, urz. biura asek. 
„Patria“, kpt. rez. W. P. we Lwowie 
na posiedzeniu odbytem w dniu 5. kwiet. 
nia 1925 r, o godz. 12-tej. Jako zastępcy 
bkcnorowj p. Fryderyka Lorberą jako œ~ 
brażonego przez p, Henryka Schmala, 
urzędnika biwa asek. „Patria“ kpt. rez, 
W. P. jako obrażającego stwierdzają, 
iż p. Fryderyk Lorber zwrócit się do 
uas z prośbą o załatwienie Jego sprawy 
w drodze honarowej. Ponizważ jednak 
p. Henryk Schmal wyzwaniu zadość 
nie uczynił, swoich zastępców nie za- 
m.anował, uważamy, iż w myśl obrane- 
go przez nas Folskiego kodeksu hono. 
rowego  Władvsława Boziewicza po- 
wyższa spraya została dla p. Frydery- 
ka Lorbera załatwiona hon>row>. 

Zastępcy hoqorowi* 

Władysław Tokarz. por. 6 R. Sam 
očkom. na studja, Lwów, ul. Wagilewi- 
cza IL: 

Henryk Marjan Salzman. at:solwenł 
med, pror. rez. W. P, Lwów, „ulica Kró- 
lewska 7129. 2357] 
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Z dnia. 


CO KTO LUBI... 
Lwów, 24. kwietnia. 

Uregulowanie ulicy Akademeckiej 
wywołało ma Radzie mieiskiej niszwyk- 
le ożywzoną dyskusję. Referemt : nie- 
którzy mowcy byl: zdania, że nan we 
Lwowie niczego tak bardzo nie jest po- 
trzeba, jak rozszerzenie naszej Akade- 
mickiej l:njj A-B. udostępnienia cyrku- 
lacji wszelkiego rodzaju brukotrukcm i 
brukotłuczkom. W planie uporządkowa- 
nia Lwowa, uczynien:'a zeń miasta enro- 
pejskiegc, pierwszej wagi rzeczą jest 
dostawienie naimniej na metr chodnika, 
rozszerzenie jezdni dla automobilów i 
zmiana Bogu ducha winnych zielonych 
plantacji na jakąś włoską zadrzewioną 
aleje... 

Inni natomiast, z dyr. Aleksandrowi- 
czówną na czele, są zdania, że raczei 
należałoby zostawić ulicę Akademicką 
jei losowi lwowskiego tokowiska. a za- 
jać się osuszeniem mokradeł. które na 
ulicach nieraz nawet niebardzo odda!o- 
nych od certrum mrasta, są przedziwną 
stoją dla kultury... wprawdzie nie w 
znaczeniu europejskiego postępu dóbr du 
chowych — ale dla kinitary wszelkiemo 
rodzaju bakcyłi ji mikrobów  cho;abo- 
twórczych... ULP 

Dwa cbozy stanęły wobec siebie w 
wojennym szyku... 

Już już miały sie zderzyć dwie wro- 
gie potegi.. dwa odmienne  śŚwiato. 
poglądy... 

Rozbroił je prezydent Neuman. odra- 
cząjąc posiedzenie... 

A więc do przyszłego tygodnia... 

Przez ten czas ma publiczność spo- 
sobność do zaciągnięcia się pod sztan- 
dary jednej lub drugiej armii. 

J. P. 


Rek mennicy państwowej. 


Warszawa, w kwietniu. 


9 b. m. upłyną! rok od chwili 
przystąpienia mennicy państwowej 
do bicia monety. — W ciącu tego 
roku mennica polska wybiła 84 
miljony sztuk monet 1, 2 i 5-gro- 
szowych, oraz przyjęła 397 miljo- 
nów sztuk monet niklowych i sre- 
brnych, wybitych w mem i:ach za- 
granicznych, 9 b. m. przystąriła do 
bicia srebrnych 5 złotówek.— Pe- 
wna ilość tych monet puszczona 
zostanie w obieg już 3 maja. — 
Dalej mennica dostarczyła depart. 
kultury i sztuxi 5 tysięcy meda i 
srebrnych, które mają być rozda- 
wane 3 maja, 


- — 0 


Feljełon „Gaz. Por.* z d. 2). 4 
ANDRE COUVREUX. 


Inwazja Makrohów, 


Skierowaliśmy się tedy żvwo 
w tę stronę, Lecz już u mostu Jena 
powstrzymał nas pełniący tamże 
straż batalon piechoty. Oddzialy 
doskonale zdyscyplinowane otoczy- 
ły kordonem Pole Marsowe, utrzy- 
mując porządek wśród ogólnego 
popłochu i rozprzężenia. Napróżno 
staraliśmy się uz;skać pozwolenie 
przedostania się przez kordon. Od- 
powiedziano nam, że wieża desy- 
gnowaną została ptzez Radę mini- 
strów na pomi.szczen e opraco- 
wującego plan obrony sztabu, który 
też zainstalował tam już swoje 
biura. 

— To już korona wszystkiego! — 
wybuchnął p. Vernet wzruszając 
ramiona ni. 

— Chodźmy zatem do Metro — 
przerwałem. — Może jednak pod 


1925. 


25 


" 


— 


' QAZETA PORANNA? z dnia 25, kwietnia 1925. 


W Katmandoo (niszaqviste państwa Nepal) edbywaią się procesie ku czci 
„małego boga“ Matsyendre Naih, oznaczejące się mezwykłą malowniczością. 
Rycina nasza przedstawia scene, gdy taka procesja utkmęła w zbyt wąskiem 
przejściu wśród skał i torui3 sobie drogę. 


Co mówi Nemo: 


„. Paszport zagraniczny. 


Idąc ulicą pod w:.osennem niebem, 

Bo mi po pracy dcbrze robi spacer, 
Nagle spotkałem się z jakimś pogrz:bem, 
Kto umarł? pytam, A to pan Kałacer. 


Kto? pan Kała'er? Ta wieść aż mną rzuca. 
Co mu się stało ? — tak młody, mój Bożel 
Os atnio zapidł biedaczek na płuca 

I polecono mu wyjazd nad morze. 


Czy los go zatem głupotą pokarał, 

Żə Włoch nie zwiedził, gdzie już wiosna świta? 
0. się o paszport zagraniczny starał, 

Lecz nim go do ta! wyciągnął kopyta. 


DEF" Tylko parę dni w KINIE „LEW“ "W 


Tragedja z życia żydów w 7 aktach przez ALFREDA FEKEDZ p. t; 


„KADYSZ”” MODLIIWA za UMARŁYCH. 


Akcja odbywa się w małem miasłeczku węgierskiem. 


i mią bezpiecznej nam będze, 
nżi na powierzchni, naturalnie pod 
warunkiem ni zbliżania się do o- 
tworów galerji... 

Pian mój uzyskał aprobatę, ru- 
Szyiiśmy tedy ku stacji Marboeuf. 
Tam jednak zn kanie nasze i obu- 
rzenie doszły do najwyższego st - 
pnia na widok, że kolejka, zaró- 
wno jak wieża E fla obsadzona 
była wcjskiem, kióre broniło do- 
stępu, Wtedy io zrozzaczeni, zdani 
na caszą tułaczkę, przewidując 
nieuchronią  zazładę i koniec 
wszystk ego, a jed:ak wiedzeni in- 
stynktem  gromadnym,  po'rzebą 
zrzeszenia się w tej ni dzli, bli- 
ź iej solidarności — poczzliśimy 
p:zez Pola Elizejskie schodzić ku 
P acowi Zg.dy. Wspaniała aleji 
zdawała się mniej opustoszałą. 

Przy zapada qcym już zmrosu 
zauważyliśmy ruch niejaki, Wcho- 
d'ono tam i 2 powrotem przez o- 
twarie bramy: tro oary zalega:y 
czeka ąc2 wózki i platformy 
gdzieś ostra podn osła się sprzecz- 
ka. Życie to w odniesieniu do pust- 
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ki isamotności, panujących doko.a 
mego domu, rozgrzało nas zrazu. 
Ulgą nam była egoistyczna, ale 
nie pozbaw:ona pewnej pociechy 
wiadomość, że i ci ludzie tą samą 
co my, zgnębieni są niedolą. Za 
pierwszem jednak zbliżeniem się do 
aich, nastrój na z rozwiał się bez- 
pow otnie. Osobn ki te — to nie 
uchocżzzy, szukający schronu przed 
grożącą nam wszystkim katastrofą, 
ale poprostu rabusie, żerujący na 
k'ęsce cgólnejl Pewni bezkarności 
w mieście ogołoconem z policji i 
n'eprzytomnem z lęku, łupili z o- 
puszczonych domów, co tylko 
unieść się dało. W oczach naszych 
zabierali p zedziwnej piękności 
dzieła sztuki, całe wozy kiejnotów, 
stosy bezcennych dywanów, arra- 
sów i gobelinów, ładując to wszy! 
stko na wozy zaprzężone w cha- 
bety o zapadłych bokach. Bez<zel. 
ne, łotrowskie gęby tych drabów, 
żiejących zdala alkoholem, zachłan- 
ne i:h. spojrzenia, dzika, niezrozu. 
mieła wprost w awych grozy peł- 
nych chw.lach radość z tych bo- 
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kurs nadzarców tar$twych. 


Lwów. 24. kwietnią. 

Prezydjum Magistratu przystę- 
pue do urządze:ia bezpłatnego 
kursu dla nadzorców targowych, 
Kurs odbywać się będzie w biue 
rach Fizyka u miejskiego (pl. Dą- 
browskiego) w godzinach wieczor- 
nych. Program kursu obejmie: 1. 
hi jenę przechowywania i sprze- 
daży środków spożywczych, 2 na- 
ukę o poborze próbek towarów 
„akwestjonowanych, 3. towaro- 
znawstwo. Podania o przyjęcie na 
kurs z podaniem dokładnego miej- 
sca zamieszkania wnosić należy 
bezzwłocznie do Biura prezydjal- 
nego Magistratu. Kavcydaci winni 
wykazać się Świadectwem ukoń- 
czenia conajmniej szkoiy powsze- 
chnej, świadectwem zdrowia oraz 
nieprzekroczonym 40 rokiem życia. 
T.rmin rozpoczęcia kursu ustalony 
zostanie po zgłoszeniu się odpo- 
wiedn'ej liczby kandydatów. Ucze- 
s'nicy kursu mogą po ukończeniu 
kursu z dodatnim wynikiem ubie- 
gać się o posady nadzorców tar- 
gowych przy Msgistracie m. Lwo» 
wa i wnieść o uadaniej tych po- 
sad osobne podanie do Biura pre- 
zydjalnego Magistratu, samo jed: 
nak ukończenie kursu nie nadaje 
żadnych praw do przyjęcia do słu. 
żby miejskiej.| 


papra 


Gamążpójście pracowniczek kolt- 
owych a słostnek shizbową. 


(Telefonemat wł. „Gazety Por.)"; 
Warszawa, 23 kwietnia. 


Ministerstwo kolei wydało za- 
rządzenie, wedle którego z praco- 
wniczkami kolejowemi, tak etato- 
wemi, jak i z nieetatowemi, w razie 
ich wyjścia zamąż ma nastąpić 
bezwłoczne rozwiązanie stosunku 
służbowego na warunkach dobro- 
wolnego wystąpienia ze służby. 
Pracowniczkom zwolnionym ze służ- 
by z powodu zamążpójścia po dniu 
I maja 1923 roku nie przysługuje 
prawo do uzyskania odprawy. 
Lie "| T AE | 


Popierajmy cole 
Towarz. dzkoły udowej. 


gactw, zrabowanych prawowitym 
właścicielom taką przejęły nas od- 
razą, żeśmy tem żywiej przyspie= 
szyli kroku, by znależć się co prę« 
dzej na Placu Zgody, ztamtąd zaś 
w ulicy Royale, gdzie zgromadziły 
się już nieprzejrzane tłumy. Ach, 
pocóż weszliśmy w tę falę łudzką, 
płynącą wzdłuż bulwarów, która 
nas sobą ogarnęła, wchłonęła od- 
razu 1... 

Roiło siętam, jak w mrowisku, 
tłok tak nieznośny był, że oddech 
wprost zapierał Rzełbyś, ten sam 
instynkt gromadny, który nami w 
tych chwilach straszliwego oczeki- 
wania kierował, sprowadził tu, ku 
sercu Paryża wszystkich mieszkań- 
ców stolicy, Co jednak zastanowiło 
nas niemało, to to, że większość 
ludności zdawała się nieświadomą 
istotnego stanu rzeczy. Wypadki, 
jakie rozgrywały się o kilka kile- 
metrów za fortyf:kacjami, zgoła jej 
były nieznane. d.n, 


(pam, 


Sir. O 


Horoskopy targowe, 


ti 


Lwów, 24, kwietnią. 


W! pierwszej części niniejszego 
artykułu wskazałiśmy na doniosłe 
znaczenie Targów Wschodnich dla 
naszego handlu zagranicznego w 
dziedzinie przywozu do Polski z za- 
granicy, ną który działają ożywczoa, 
otwierając dla obcych towarów sze- 
rokie poje zbytu na rynku polskim, 

W związku z deficytem bilansu 
handlowego oPinja ogólnie przeci- 
wna jest importowi, ale pamiętajmy, 
że tylko na zdrowej korkurencji mo- 
że się rozwinąć przemysł krajowy, 
że tylko przez wolny import ceny 
na całym świecie wyrównują się i 
że tylko przez import, jak to zresztą 
uznaje Rząd. Stosując ulg! celne, mo~ 
żna zwalczać drożyznę w kraju. 

: W tych warunkach przywóz mu- 
si być uważany za pożądany, W 
tym kierunku Targi Wschodnie 7a- 
adaptowały się. Pozostaje jednak 
druga drażliwa kwestja naszego 
eksportu, która ściśle łączy się z 
problemem „wschodniości* Targów 
twowskich Zanim wglądniemy w fa. 
kt, spróbujmy rozumować, 

| Przyjmiimy, że z ogólnej liczby 
wystawców krajowych część obsy- 
ła targi jedymae celem penetracjł 
ntędzydzielnicowej, to jednak tru- 
dno przypuścić, by był to ich jedy- 
ny ceł, po w Ciągu kilku lat proces 
unifikacji dzielmic posunął się zną- 
cznie naprzód. 

17 Jeżeli zatem rok rocznie z górą 
1000 firm krajowych (1183 —1923. 
1130—1924) ziawia się na targach, a 
__ tem „ góra 600 było już na 4 tar- 
gach, a 720 na trzech, to musi ist- 
meć po temu przyczyna głębsza, 
ilość í wysokość transakcyj pozo- 
staje zawsze tajemnicą notesów kup- 
ca i sprzedającego. * Miernik zatem 
cyfr nie może być zastosowany. Ale 
z ilości sprzedanych kart i zamó- 
wionych na targi mieszkań mnożra 
stwierdzić duży napływ interesan- 
tów ito nie skadinąd, jak właśnie ze 
fWschodu. Nie ze Wschodu rosyj- 
skiego. bo tam istnieje monopo! rzą- 
dowy handlu zagranicznego. ale z 
Rumuniji, Turcji, Bułgarii, I tu kolej 
mą fakta, Handlowe instytucje kon- 
stantymopolitańskie samorzutn e zgło 
siły się do Zarzadu Targów z pro- 
pozycją propagandy. Z ich pomo- 
cą wydano osobne plakaty i broszu- 
ry w języku tureckim i dziś już o- 
głoszamo przyjazd oficjalnej wycie. 
czki tureckiej. Poważne placówki 
handlowe w Kairze, które bez>-]o- 
wem by było wyliczać tu śmiennie, 
dopominają się o materjał informa- 
cyjny o targach lwowskich. Grecia, 
mteznana na naszych dzisiejszych 
rynkach, okazuje również samorzut. 
nie zajuteresowanie Lwowem. 

! Nie szkodzi, że listy przychodzą 
adresowane Lwów - Czechy, bo 
świadczy to tylko o tem, że tam 
gdzie Polska jest czemś obcem í nie- 
zmaneą, Lwów dzięki swym Tar- 
gom stal się głośny na południo- 
wym Wschodzie. 

| Z uznaniem przychodzi zatem 
stwierdzić, że zarówno rolę reguła- 
tora importu, iakoteż pioniera eks- 
portu Targi Wschodnie w zupełno= 
Ści sobie przyswoiły i zastosowały. 
Sądząc po dotychczasowych rezul- 
tatach. rozwój ich jest więcej niż 


„GAŻCIA FORANNA' 


z dnia 25, kwietna 1925. 


a PE O Z EE A 


Warszawa szuka sobie królowej. 


W przeddzień 3, Mała, który będzie dniem radości i wesela, nastąpi ko- 
ronacja krółowej. 


Warszawa, 23. kwietnia. 

(). Tegoroczny obchód 3-go Ma- 
ja, z micjarywy Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, będzie miał zupełnie od- 
mienny charakter od dotychczaso- 
wych uroczystości, zwiazanych z 
tym dniem. 

W wojnej Polsce nie potrzeba 
już rocznic narodowych obchodzić 
z kapłańską namaszczoną powagą, 
wygłaszać solennych mów, urządzać 
nudnych akademii, 

Cieszyć się j weselić należy w 
rocznice narodowe, zwłaszcza tak 
jasne í promenne, jak dzień 3-80 
Maja. 

I za przykładem Francji, tej mi- 
strzyni wy radości życia, w tym roku 
w dniu 3-go maja nastąpi w War- 
szawie wybór... królowej. Tak jak 
republikański Paryż, tak i republi- 
kańska Warszawa będzie miała swo- 
ja królowę urody, cnoty i pracowi- 
tości. 


Bo też trzy warunki są potrzeb- 
ne do zdobycia królewskiego berła. 


Królowa wyjdzie z rzesz pracu- 
jących. Szuka jej obecnie stolica po 
pracowniach i za kantorem skle- 
pów przy maszynie do pisanja į w 
pralni wielkiego stylu... 


Do redakcji jednego z pism 
warszawskich mają być w terminie 
do l-go maja nadsyłate kartki wy- 
borcze, na których ma być wypisane 
nazwisko kandydatki. 


Ta, na którą wybór padnie, zo- 
starie ukoronowana na Ratuszu w 
dnm 3-go Maja, a prezydent War- 
szawy w  otoczeńiu reprezentacji 
miejskiej wręczy iej insygnia kró- 
lewskie, Poczem odkędzie się uro- 
czysty pochód królewskiezo orsza- 
ku przez ujice Warszawy. —- Piękna 
to zaiste i pełna uroku jnnowacja, 


Tragiczne dzeje łatwowiernego 
poczciwego wieśniaka. 


Własna Żona wraz ze swym o cem i rodziną ograbili biedaka 
doszczętnie ' uciekli w niewi domym kieruncu — Poszkodowany 


przeznacza 500 zł. 


nagrocy za wskazanie m ejsca pobytu nie- 


ucz:iwej Żony. 


Lwów, 24, kwietnia. 
Do historji niemoralnego wyzy- 
sku į żądzy zbogacenią się cudzą 
krzywda, iakie tak rozwielmożnity 
się w czasach powojemych. może 
stanowić jaskrawy przyczynek spra. 
wa Atanązego Dmytruka, Nieszczę- 
śliwy ten człowiek zjawił się w na- 
szej redakcii Z prośbą o 
pomoc w odszukaniu zbiegłej 
żony, 


| która ograbiwszy go z mienia przy 
pomocy j za namowa swojej rodzi- 
ny, zbiegła wraz z dziećmi w nic- 
wradomyni kierunku. Losy Atanąze- 
go Dmytruka nieudolnie przez nieza 
przedstawione, wzbudzają jednak 
dreszcz grozy, jako jedna z tych ['- 
cznych, choć nieznanych ogółowi tra- 
zedii, od których w .cywilizowamem 
społeczeństwie mie są zdolne uchrc- 
nić przepisy prawa i ustawy, 


ŻEGIESTÓW ZDRÓJ 


Zakład zdrojowo-kapielowy nad POPRADEM. 
Radioąktywne szczawy a kal czno - że azowe, kąpi:'e kwasowęg owe, 
borowinowe, słoneczne el-ktro-mechanoterapia. 
Nadzwyczajne wyni.i lecznicze w cho obach Serca, atretyż oře, kcbic- 
cych. Id:a ne warunki I cznicze wi s-ą. Cena pokoju z utrzymaniem 
od 7.50 zł. do 9.50 z!. Cena ląpieli od 2.50 do 5 zt. 


Zgłoszen a i zamówienia kierować p. a. 
giestowie. Poczta, t lsgraf, stacia kolejowa w mie scu. 


Zarząd Zdrojowy w Że- 
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Podziękowanie. 


Za pełne miłości wyrazy współczucia, przesłane nam przez tylu 
Przyjaciół w Polsce z powodu odejścia naszego ukochanego 


Dra Rudolfa Steinera 


duchowego Przewodnika ruchu antropozoficznego 
składamy wszystkim nasze najserdeczniejsze podziękowanie. 
Goethcanum, Dornach, 12. kwietnia 1920. 
Przewodniczący ogólnego Tow. antropozcficznego: 


[| Ea Steffen, 


M.rja Steiner; 
Dr. Wachsmu'h. 


Dr. Wegmann, Dr. Wreede, 


2:6: 


pewny, a wpływami swymi obtj- | go 


miiją one coraz dalsze terytorja. W 
tych warunkach jeden tylko apcl 
pod adresem przemysłu polskiego 
skłerować wypada. Niech zarówno 
celem konkurencji z zagramicą na 
rynkach krajowych, jakoteż godne- 


zaprezentowania się przed 
Wschodem, wystąpí na V. Targach 
Wschodnich naiokazałej, Niechaj od 
tegorocznych Targów rozpocznie się 
okres wzmożonego eksportu i go- 
Spodarczego podboju Wschodu 
przez Polskę, 


Nr, 1400 


Już sam wygląd  Atanazegn 
Dmytruka Świadczy o ciężkich 
przejściach. na jakie wystawiła go 
nieuczciwość 1 brak sumietia jezu 


| najbiższych, Wynędzniały i pożói- 


kły opowiada swe smutne dzieje: 

Przez lat 25 ciężko pracował na 

obczyźnie, by wrócić do kraju i za~ 
łożyć ognisko domowe, użyć owo- 
ców swej krwawicy. Powrókiwszy 
z kapitałem 3 tysięcy dolarów, Oże- 
nit się z Petroneja, córką Stefana 
Kukły. Teść jego 1 trzej szwagro- 
wie, Piotr i Józef Kukła, jakoteż 
Józef Strzałkowski, czuiąc u Dmy- 
truka pieniądze, okazywali mu wiel. 
ką czułość i w r. 1921 namówili go 
do kupna loiwarku w Poznańskien: 
ną wspólną własność. 
|  Dmytruk dał się wziać na piękn: 
słówka i w zupełnem zaufaniu sp! 
sanie kontraktu o kupno 156 morgo. 
wego folwarku, jakoteż uregujowa. 
nie wpisu na hipotekę, powierzył te- 
ściowi i jego synom. 
(_ Gdy jednak kupno zostało doko- 
nane į teść zamieszkał ma folwarku 
w Dominowie wraz z Dmytrukam:, 
'gdrazu 

zrzucił z siebie owczą skórę, 

Odsumął Dmytruka od rządów ua 
folwarku i prowadził wraz z Synami 
rabunkową gospodarkę, a gdy zięć 
upomirał sie o swoje prawa, lub do- 
magał podziału majątku, albo zwro- 
tu swych piemędzy, to 
bił go r poniewierał, a nawet kilka 
razy rzucił się na niego z nożem, 
tak, że Dmytruk tylko ucieczka o- 
calil swe Życie. Żona, buntowana 
przez ojca, przyczymiała się również 
do zatruwania mu życia. 

Przez kiłka lat Dmytruk był 
traktowany jak pies przybłęda na 
kup'onym za jego-krwąwicę mająt- 
ku, a wreszcie okazało się, że nad- 
użyto jego zaułania przy uabywaniu 
majatku, bo hipoteka bynaimnież pie 
opiewała na jezo jmię. To też nako- 
niec Stefan Kukła sprzedał folwark 
: zabrawszy pieniądze, ufotnit sis 
wraz z żoną Dmytruka i dwojgiem 
ich dzieci: 3-letnią Marja £ 2-letnią 
Jadwigą. 

Nieszczęśliwy, ograbiony z ma- 
iątku į rodziny, zwraca się do pu- 
bliczności z prośbą, by: mu przyszła 
z pomocą w odszukaniu zbiegłej żo- 
ny i niesujniennego teśkia i wyzna- 
cza 500 zł, nagrody temu, kto mu 
"wskaże miejsce ich pobytu, 

Bezpośrednio po ucieczce ukry- 
vali siłę u syna Stefana, Piotra Ku- 
kły. kolejarza, zamieszkałego we 
Lwowie przy ul. Gródeckiej, 16. 
bm. wyjechali i Dmytruk nie może 
trafić n 


fi ich ślad. 
NADEST ANE. 


Cie A mon 
DO WYNAJĘCIA 


w centrum miasta 9—18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dia 
poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 
I. p. drzwi Nr. 7 w czasie 2—4, 
popołudniu. 1531 


Czytajcie „Gzczutka” 


Nr. 7409 "Rat" ai 


„GAZETA PORANNA* z dnia 25, kwietna 1925. 


Str, 7 


m . r A ROŃ 


Otwarcie księgarni 


ZAKŁADU NAR. IM, OSSOLIŃ- 
SKICH, 


Nowa placówka kultury polskiej, 
Lwów, 24, kwietnia. 

Gp.) Znakomicie zasłużony dla 
kultury narodowej Zakład im, Osso- 
lińsktch święci w dniu dzisiejszym 
piękną uroczystość, poświęcenia i o~ 
twarcia księgarni Zakłłdu, co sta- 
nowi nowy. etap w rozwoju tej 
żywotnej instytucji i jest dalszym, 
bardzo poważnym Środkiem jej bez- 
pośredniego oddziaływania ną pod- 
niesienie umysłowości polskiej i 
kierowanie jej na drogi właściwe, 

Zakładanie księzarni jest prze- 
widziane w statucie Zakładu, a 
myśl tą została już zealizowana na 
gruncie warszawskim, gdzie w r. 
1919 zostałą otworzona na Nowym 
Świecie wielka księgarnia im, Osso- 
lińskich. Również w Krakowie 
źstnieje już filiajna księgarnia Zakła- 
du przy u), Św, Anny, 

, Obecnie przyszła kolej na otwo- 
rzenie takiej placówki we Lwowie, 
2 księgarnia Zakładu im. Ossoliń- 
skich mieszcząca się przy pl. Ha- 
lickim I. 12a, jest bogato wyposa- 
żona w książki szkolne, naukowe 
i baletrystyczne. Jest to księgarnią 
wydawnicza i sortymeptowa za- 
razem, 

| AM uroczystości otwarcia tej pla- 
cósyki kultury połskiej wzięli udział 
ks. Eteonora Lubomirska i człon- 
kowie kurątorjum. liczni zaproszeni 
goście ze sfer naukowych i litera- 
„ekich, kuratorium  szkołne okr. 
kwowskiego, oraz Towarzystw. mau 
kowych i pedagozicznych, jakoteż 
przedstawicieie prasy. 

Uroczystość zainaugurował wi- 
cekurator Zakładu im. Ossolińskich 
prez. Ignacy Dembowski, Po po- 
witamiy zebranych w imieniu mie- 
¡obecnego dziedzicznego kuratora ks. 
Andrzeja Lubomirskiego, p. kurator 
wskazał ra ideowe znaczenie tej 
„Placówki, poczem uprosił ks. Sze- 
,pełaka, przeora Zakonu OO. Ber- 
sardynów do poświęcenia TOWO- 
' otwartej księgami, 

( Po ceremonji religijnej ks. przeor 
„Szepelak nawiazując do wielkiej 
'tradycji Zakładu im. Ossolińskich, 
życzył  nowopowstałej placówce, 
aby była szafarnią prawdziwie 
zdrowego j krzepiącego pokarmu 
duchowego, Nastąpiły dalsze prze- 
mówienia i życzenia, Prof. Bruch- 
nalski przemawiał im, polskich sfer 
naukowych, im. kuratorium szkol- 
nego szef Wydz. prezyd, r. Gaj. 
'czak, podkreślając, że Ossolineum, 
które już od r. 1870 wydawało pod- 
ręczniki szkolne. położyło wielkie 
Zasługi około utrzymania w czasach 
rządów zaborczych, narodowego 
charakteru tych ksiażek, 

f W dalszym ciągu im, Tow. pe- 
dagogicznego przemawiał wicepre- 
(zes p. Szczterktewicz, im. szkolni- 
ctwa średniego prezez Zw. Naucz. 
szk. wyższych i Średn, dyr. Nogai, 
fim. autorów ì współpragowników 
‘p. Stan. Wasylewski, im. nabyw- 
ców książek prezes Tow. mi!ośni- 
ków książki polskiej p. Franciszek 
"Biesiadecki, im, prasy "RI Michał 
Rolle ; w. ia. 

' Po  prześwliinich i życzeniach, 
zaproszono gości do suto zastawio- 
nych stołów. Podczas biesiądy 


2 zycia prowincji. ` 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego 


Jarosław, w kwiemiu. 

(S). Pogrzeb śp. Stanisława Sent- 
kowskiego, posterunkowego Komisarja- 
tu P. P., ofiary bestjalskiego mordu. do- 
konanego 18. bm. przez głośnego ban- 
dytę Mitkowskege i tow. — o czem iuż 
donieśliśmy — odbył się 20. bm. i sta- 
nowi! imponującą manifestację żałobną 
dla ofiary swego obowiązku. Przed də- 
mem przemówił radca wojew, Prezent- 
kiewicz, oddając cześć pamięci śp. Sta- 
misława Sentkowskiego, który zginął 
tragicznie, fako ofiara swego obowiązku, 
a następnie wezwał okoliczne włośc:ań- 
stwo do współdziałania z władzami bez 
pieczesńtywya, celem ujęcia głośnego Mit- 
kowskiego i jego szajki bandyckiej, Kon 
dukt żałobny poprzedzała orkiestra woi 
Skowa 39 pp., pluton policji państwowei 
z tut. Komisarjatu, straż honorowa po 
bokach karawanu pełnili posterunkow:, 
koledzy zmarłego. Za karawanem po- 
stępowała żona i najbliższa rodzina, 
Oraz przedstawiciele administracji. po- 
licji i władz miejskch, oraz nieprzejrza- 
ne iłumy publiczności. Cześć pamięc 
tragicznei ofierze swego obowiązku! 

Uroczystość otwarcia przychodni dla 
ubogich chorych przy żyd. Towarzyst- 
wie ochrony zdrowia. odbyła sie 20. 
bm. Do zebranych, zaproszonych Prai 
stawicieli władz, urzędów oraz gości 
przemówił przewodniczący Tow, Sao. 
ny zdrowia p. dr. Spatz. Z przedstawi- 
cieli władz i urzędów należy wymienić 
starostę, radcę woi.  Prezentkiewicza, 
prezesa sekcii lekarskiej dra Trzaskow- 


korespondenta.) 


skiego, dyrektora szpitala powszechne- 
go dra Zasowskiego, ppułkow. dra Pak- 
likorwskiego  dcę szpitala rej, radzę 
Rychlika, przedstawicieia zarządu tia- 
sta, prezesa kahału p. Strisowsera itd. 
Po przemówieniu prezesa kahału p. Stri- 
sowera, ofiarującego im. zboru izr. lo- 
kal na ten cel i mnych mowców, oraz 
odśpiewaniem psalmów, uroczystość za 
kończono. — Z naszej strony wyrażamy 
życzenie, aby placówka ta służyła istot 
nie tak poważnym celom, jak niesienie 
pomocy ubogim chorym — głuszonym 
tak pięknie w dniu otwarcia z trybuny 
przęz cdpowiedziattych kierowników. 

Trupa noworodka płci męskiei wylo- 
wióno 20. bm. o 4 popol. w stawie w 
Pełkiniach, ad Jarosław. Za sprawcą 
Zbrodni wszczęto dochodzenia. 

Z żałobnej karty. 20. bm. zmarł pc- 
wszechme u nas ceniony dla swych za- 
let serca i charakteru Starszy kontroler 
pocztowy bł. p. Maurycy Buchheim. Do 
wiodem czci, jakiej używał zmarły nie- 
chaj, posłuży to, iż w oddaniu ostatniej 
przysługi prócz fumkcjonarjuszy pocz- 
towych z dyrektorem p. Wodzińskim na 
czele, wzięli udział przedstawiciele in- 
nych władz, oraz Szerokie masy tut. C- 
bywatelstwa bez względu na wyznanie 
i przynależność partyjną. Imieniem ko- 
legów 1 przvjaciół pożegnał zmarłezo 
przed główną svnarogą star. kontno!or 
poczt, p. Szpet, Pozostałej rodzinie śle- 
my na tej drodze wyrazy prawdziwego 
współczucia. ' 


Pożar lasu hr. Alfreda Potockiego. 


(Od naszego korespondenta). 


łańcut w kwietniu. | ognia była trwajaca od kiku dni posu- 
(—) Przed kilku dniami w południe cha. Niezależnie od tego władze połicyj- 
w lesie hr. Alfreda Potockiego w rewi- | ne wszczęły dochodzenia. celem niezbi- 
rze Podciemnem wybuchł pożar, który | tego ustalenia, czy we miało się tu do 
zniszczył 76 morgów młodego drzewo- | czynienia ze zbrodniczą ręką. 
stanu w wieku od 5—12 lat. Przyczyną 


Zbrodnicze podpalenic gospodarstwa w Jaworowie. 
(Od naszego 


Jaworów 23 kwiwtua. 

(—) Dnia 20. kwiemia wieczorem 
wybuchł pożar w stajni gospodarza Je- 
rzego Kałapukiarskiego, który z powo- 
du panuiącego wichru oraz braku szyb- 
kiej akcji ratunkowej wnet się rozsze- 
rzył i obiął stodołę į szopy, które ule- 


korespondenta). 

gły zupełnemu zniszczeniu. Szkoda wv- 
nesi 5000 złotych. W toku doznodzeń 
przeprowadzonych przez posterunek PP. 
w Jaworowłe okazało się, że poża: spo- 
wodcwał niejaki Zacharjasz Czopp z o- 
w«du zemsty osobistej. Podpalacza a- 
resztowano i odstawiono dc Sądu. 


B:G__—_——— —GGGOGEG_——_KAH 


„KAWĘ 


GUATEMALA MARAGOGYPE 
SALVADOR MARAGOGYPE 
*ARACAS 
PORTO RICO 
MOCCA . 
GUATEMALA 
NICARAGUA 
SANTOS EXTRA PRIME 


poleca ze skladu we LWOWIE 


T-wo Hand:owo Ajenturowe 5. A. 


(dawniej Harman Meyer, oddz. Lwów) 
2323 PAŃSKA 11. Tel 4-65 27-17 


E&L 
Inserujcie w „Gazecie Porannej“. 


$ 


rozwoju i odpowiedzenia tej poważ- 
nej potrzebie społecznej, jaką jest 
dostarczanie dobrych i tanich ksią- 
żek, 


wzniesiono Szereg toastów na po- 
myślność instytucji, 

Nowej, poważnej placówce zdro- 
wej kultury narodowej składamy 
życzenia jak najpomyślniejszego 


Wśród pism 
i książek. 


swów, 24, kwietnia 


(W. Raort, „Grochem o Ścianę”, 
Lwów, 1925). 


W człowieku tkwi często dziw- 
ny pęd do wykraczania poza dzia- 
łaltość życiowa, wyznaczoną tym 
całokształtem dyspozycyj psychicz= 
nych, który nazywamy krótko -— 
„powołaniem”. A więc d'Annunzio 
chce na gwałt być politykiem, Pola 
Negri marzy teraz tylko o pisaniu 
powieści. a doskonały satyryk W. 
Raort, znany dobrze z wykwiintnego 
humoru, zapragnął za wszelką cenę 


stać się... poważnym... 


Na szczęście tylko w pierwszej 
części swej nowej książki pt. „Gro- 
chem o ścianę“, zawierającej trzy 
cykle: I, „Uprasza się nie Śmiać”, 

1. się lekko uśmiechać“ 
IM. „Uprasza się śmiać na całe gar- 
dło“. | rzecz ciekawa — w miare 
ubywania powagi“ książka stzje się 
coraz lepsza, ponieważ autor. będa: 
satyrykiem z urodzenia, satyrykiem 
z krwi i kości, doraz mocniej uderza 
w tę strunę pisarską, która najbar- 
dziej odpowiada naturze jego tajen- 
tu, Cykl p'erwszy („W noc św. Mie 

kołaja"*, „Szukam mieszkania”, „W. 
kuchni porządek”, „Targi“, „Nuda 
niedzielna' + „Do syna”, „Minęła ma- 
jowa noc“ „Zżókły liść", „Śniez”) 
daje szereg obrazków nastrojowych, 
napisanych z wdziękiem i swobodą. 
ale nie pozostawiających po sobie 
trwajszego wrażenia. Na silniejsze 


akcenty zdobył się autor w utwo- 


rze „Do syta“, Wyraził w tym 
pięknym drobiazgu z dużą moca 
ekspresji dystans między porywami 
szlachetnymi a druzgocącą rzeczy- 
wistością, 

W cyklu drugim („W pogoni za 
Śmiercią", „Cielęca historia”, „Ko- 
medyjka*) zasługuje przedewszy- 
stkiom na uwagę świetna „Ciełęca 
historia", której bohater, cielak-re- 
wolucionista staje do wałki z pocia- 
giem, aby zginać w opormym bun- 
cie przeciw urojonemu wrogowi. — 
„Komedyika” odznacza się subtelrą 
robotą psychologiczną i doskonałą 
kompozycia, a „W pogoni za Śmier- 
cią” —- umiejętnością malowania ko- 
lorytu odległych epok historycz= 
nych. 

W cyklu trzecim „Szczeniak 
dziemnikarski*, „Szczeniak litera- 
cki“,  „Szczemiak _ recenzencki', 
Z pamiętnika działacza”, „Odzną- 
czony“, Minister komunikacji“, „Ll- 
sty pana Pieducha do Anetki Bijon“, 
„Historia lakierowanych drzwi“ 
„Szczęśliwy naród“) talent satyry” 
czny Raorta Święci prawdziwy try- 
tmf, Utwory trzecjego cyklu mają 
przysmak silnej aktualności; z dużą 
spostrzegawczością į werwą godzą w 
pewn*, ujemne, potępienia godne ob- 
jawy dzisiejszego życia naszego. 
Książka nie będzie z pewmością 
„grochem o ścianę“, znaidzie licz- 
nych czytelników, a nakład jej wy- 
czerpie się prawdopodobnie równie 
szybko, jak edycja „Śmiesznych hi- 
storyj“, „Wesołych impertynencyj", 
„Za cesarza" i „Kłopotów Pana Mi 


chała” A H. B, 


gaj — , 
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Kolonia rymanowska. 


Lwów, 24. kwietnia. 

Towarzystwo kolon,i leczniczych 
dla dzieci we Lwowie, pl. św. D:- 
cha 3, I. p., przyjmuje zgłoszenia 
na kolonię leczniczą w Rymanowie 
w miesiącu lipcu lub sierpniu. 
Przyjęte mogą być dzieci do ukoń- 
czonego 14 roku życia. Dzieci tych 
rodziców, którzy zamierzają sps- 
dzić sezon w Rymanowie, n.e będą 
przyjęte na kolonję. Opłata:za po- 
byt około S-tygodniowy na kolonji 
(mieszkanie, urzymanie, podróż, 
opieka lekarska i kąpiele) wynosi 
sto zł, Zniżka tej opłaty możliwa 
ylko w wyjątkowych wypadkach. 
Dopodań należy dołączyć ostatnie 
świadectwo szkolne, dzieci zam'ej- 
scowe nadto świadectwo lekarskie. 
Termin wnoszenia podań na oby- 
dwa sezony upływa 20 maja. Do 
podań zamiejscowych dołączyć zna- 
czek poczt. na 20 gr. na odpowiedź 
Opłatę należy złożyć do 10 czerw- 
ca do rąk zast. skarbn. p. Miry Pie- 
chowskiej, w Gal. Kasie oszcz., ul. 
Legionów 15. Złażonej raz opłaty 
nie zwraca się. Podań spóźnionych, 
bez załączników i podań dzieci 
starszych ponad 14l at nie uwzglę- 
dnia się. _ 


A Rady kolejowej, 


Liczny udział członków. — Po- 

witanie przez prez. Barwicza. — 

Wybór członków państw. Rady 
kolejowej. 


Lwów, 24 kwietnia. 


(s) Nadzwyczajne posiedzenie 
dyrekcyjnej Rady kolej. we Lwo- 
wie odbyło się przy licznym udziale 
członków. Po powitaniu zebranych 
przez prezesa inż. Ba:wicza, przy- 
stąpiono do wyboru przedstawicie- 
la do państw. Rady kolejowej w 
Warszawie na drugi okres trzech- 
lecia 1925—27. Dyrekcyjna Rada 
kolej. wybrała członkiem dr. Stah!a, 
wiceprez. m. Lwowa, zast. dr. Jana 
Ruckera. Na tem posiedzeniu usta- 
lono również utworzenie komisji 
dla poszczególnych spraw, a to 
eksploatacyjnej i taryfowej. Zwy- 
czajne posiedzenie dyrekcyjnej Rady 
kolej. odbędzie się 16 maja b. r, 


nn pn 


Fejleton „Gaz. For." z d. 25. 4. 1925 


Rslądka niemiecka w Polsce. 


„Bórsenblatt für den deutschen 
Buchhandel“ — to organ poważ- 
ny przez którego Szpalty przewi- 
jają się nazwiska fachowców, zna- 
nych i uznanych, tem silniej więc 
zdziwić musiała pojawienie się tam 
właśnie artykułu p. Wandy Marii 
Biihrig o książce niemieckiej w 
Polsce. 

Czy i kto autorkę informował; 
czy są to jej osobiste wrażenia z 
wędrówki po ulicach Warszawy 
— nie umiemy powiedzieć, to je- 
dnak, co w „Bórsenblattcie* na- 
pisała, nie rzuca zbyt dodatniego 
światła na jej przedmiotowość i 
zmysł obserwacyj y. a w dodatku 
kompromituje i p.Eiinig i poważ- 
ny organ niemieckiego księgar- 
stwa. 

Nieposzanowania i 


nienawiści 


„0AZEYA PORAŃNA” - 


Polowanie na dzikiego zwierz 


z dnia 25, kwietnia 1925. 


Para dzielnych myśliwych. — „Simba“. — Walka z lwem. — 
Smutny los cow-boy'a. — Słonie afrykańskie. — Lance kra- 
jowców. — Pan Johnson i jego Żona. 


iLondyn, w kwietniu. 


Para zapalonych myśliwych, 
pan i pani Johnson pow.ócili nie- 
dawno z wyprawy do w:chodniej 
Afryki, gdzie polując dokonywali 
równocześnie ciekawych zdjęć ki- 
nematograficznych. W jednym z 
miesięczników francuskich znajdu- 
jemy opis kilku epizodów tej po- 
cróży. 

D.ia jed1ego, opowiada p. John- 
son, jadąc na mułach, znaleźliśmy 
się oboje na spadzistej przestrze i 
pokrytej trawą dwóch metrów wy- 
sckośc. Mieliśmy już wjechać w 
trawy, gdy nage moja żona za- 
trzymała się i szesn;ła „Simba“, 
co w języku krajowców znaczy: 
lew. Podniosłem się w strzemio- 
nach, ale trawa byla tak gęsta, że 
nic nie mogłem dojrzeć. Ź 'na jed- 
nak znowu się ode:wała: 


„Jest ich dwa.. nie trzy... Je- 
zus Marja ! dz'ewięć*, 

Za chwilę ujrzeliśmy lwy od- 
dalające się w kierunku pobliskiej 
doliny. Były to najpiękniejsze Iwy, 
jakie kiedykolwiek widziałem. O- 
siem wspaniałych samców o ciem- 
nychfgrzywach i jedna lwica. Zro- 
biłem natychmiast zdjęcia. Lwy 
nietylko nie rzucały się na nəs, ale 
patrzały z pewnem zaciekawieniem. 
Jak się okazało potem były syte, 
Znależliśzny nieopodal szczątki za- 
gryzionej żyraly. 

jednego weczoru Żona moji 
raniła Iwa, który skrył się w dżun- 
gli. Nazajutrz poszliśmy jego śla- 
dem. Skrył się w jamę, którą oto- 
czyliśmy wraz z krajowcami. Lew 
rzucił się na nas, wyskakując ze 
Srony, z której najmniej spodzie- 
waliśmy się ujrzeć go. Uderzeniem 


Żądajcie w b'bljotekach, klubach, cu- 

kierniach, księgarniach i kioskach je- 

dynego społeczno-literackiego, ilustro- 
wanego tygodnika kobiecego 


LUSZCZ 


(48 stron druku), 


„BLUSZCZ hołdując zasadzie, że kobieta polska obok 
wysokich zalet duchowych winna posiadać umiejętność pracy dla spo- 
łeczeństwa, rodziny i siebie, pracy tej uczy. 

Ilustrowany dodatek mód, zawierający około 15-tu (miesięcznie 60) 
modeli ubiorów, bielizny oraz ubrań dziecięcych, tablica krojów i arkusz 
wzorów robót naturalnej wielkości, zastępują w zupełności drogie zagra- 


niczne żurnałe. 


Prenumerata miesięczna zł. 4:80. — Numer pojedyńczy zł. 1:40. _ 


Adm aisracja: Warszawa, Krak. Przedmieście 99 


(Plac Zamkowy). 


do nem.e.kiej kullury i duchowo- 
ści w Polsce nie zauważyła, Tak 
było do r. 1923, w ciągu wspom- 
nianego roku jednak nastąpiła 
wielka zmiara na lepsze. Pewien 
wielki sortyment w Warszawie 
wypełnia swą wysławę samemi 
książkami niemiecziem', również 
w mniejszych księgarniach znajdu- 
ją się, «bok innych książek, nie- 
mieckie. Francuskie liczniej są re- 
prezzntowane jedynie z powodu 
swoich nisk ch cen. 

Rzeczą uderzającą jest, że się 
znajduje w Polsce przeważnie 
książkę niemiecką dawniej zą. Zu- 
pełnie spółczesnych rzeczy widzi 
się mało, co niewątpliwie ma zwią- 
zek ze stanem p.lskich potrzeb 
duchowych, które w rozwoju na- 
uki nie osiągnęły jeszcze tego 
szczebla, co reszta Europy (1). 

Obok dzieł naukowych najwięk- 
szy mają odbyt opisowe dzieła, 
poświęcone sztuc: i dzieła z dzie- 
dziny okultyzmu. 

Powieści współczesnych autor- 
ka prawie wcale nie widziała. — 
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spotykała natomiast rzeczy starsze, 
które w Nemczech należą już do 
rzeczy zleża ych. 

W przekładach z niemieckiego 
panuje największa przypadkowość 
i dowolność, znowu z wyjątk em 
olultyzmu, który w Polsce kwitnie 
i prosperuje podwszelką postacią; 
dzieła z tego zakresu są tłómaczo- 
ne w wielkiej liczbie języków 
obcych. 

„Polska znowu jest teraz kra- 
jem, który duch niem ecki może 
zapłodnić.  Komuż przeznaczone 
jest owo pokojowe przeniknięcie 
słuszniej niż ks qżce niemieckiej?“ 

W Polsce najwięcej brak dob- 
rej, taniej książki. Istnieją wydania 
luksu.owe i istnieje niewie ka licz- 
ba młośni:ów książek, która je 
grom «dzi, 

Kultura książki stoi w Polsce 
nisko (1) Jest to kraj wypożyczalń 
i marnych wydawniciw (') Zły pa- 
rier i złe broszurowaria, to cechy 
charskterystyczne książki polskiej. 
Wędruje ona z rąk do rąk, wresz- 
cie noszarnana kończy w piecu. 
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potężnych pazurów rozdarł plecy 
jednego z ludzi, poczem skrył się. 
Za chwilę ukazał się powtórnie. 
Wówczas ubiliśmy go licznymi 
strzałami, 

Spotkalismy raz młodego cow- 
boy'a z Ameryki południowej, któ- 
ry chwytał dzi ie zwie:zęta w celu 
posyłania ich do ogrodu zoolo= 
gicznego. Wyszedł wczesnym ran- 
kiem w nadziei, że uda mu się 
schwytać jakąś zdobycz. W parę 
godzin potem przybiegł do nas 


bez tchu, przerażony krajowiec 
wyda:ący jakieś nieartykułowane 
dźwięki. Dorozumieliśmy się, że 


cow-boy jest w niebezpieczeństwie. 
Chwyciwszy broń, rzuciliśmy się 
na poszukiwania. Znaleźliśmy go 
leżącego na ziemi i pławiącego się 
we krwi. Zdołał tylko przestrzedz 
na', iż w pobliżu kryje się lampart 
i skonał. W tej chwili zwierz wy- 
skoczył, Ubiliśmy go na miejscu. 
Później dowiedzizliśmy się, że cow- 
boy strzelił do lamparta, ale chy- 
bit. Zwierz rzucił się na niego i 
rozpoczęła się śmiertelna walka, 
*w której chłopak odniósł straszne 
rany. 

O słoniach afrykańskich opo- 
wiada p. johnson, że są bardzo 
wojownicze. Słuchem iwęchem po- 
znają zdaleka obecność człowieka, 
mają jednak zły wzrok i dalej jak 
na czterdzieści metrów nic nie 
widzą. a 

Państwu Johnson w ich wypra- 
wach towarzyszyli kra,owcy, któ- 
rzy pełnili rolę naganiaczy. Mają 
oni zwykle ze sobą długie lance. 
Czarne strusie pióra umieszczone 
na końcu larcy oznaczają pokojo- 
we zamiary. — Gdy pióra zdejmą, 
jest to znak grożą ej wojny. Więk- 
szość ich są to wegetarjanie. 

„Nie jesteśmy ludźmi trwożli- 
wymi, kończył p. Johnson, który 
jest se decznym przyjacielem Jack 
Londona i człowiekiem bardzo we- 
sołym. Moja żona Świetnie strzela, 
Uwielbia życie pełne przygód. Nie 
boi się nicze'o, oprócz — swego 
męża, no i samochodów". 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


Więc dla inwazji 
mieckiej pora  najstosowniejsza, 
Muszą być jednak zastosowane 
wszelkie środki ostrożności. „Książe 
ki polityczne i nastrojone w kie- 
runku czysto narodowym mogą 
tam działać jedynie drażniąco“. — 
Jest jednak przecież dziedzina iñ- 
na w charakterze ogólnoludzkim, 
a jak byłoby pięknie, „gdyby 
książka niemiecka mogła być dla 
polskiej w tym względzie ojcem 
chrzestnym“. 

Tyle pani Bührig. Twierdzenia 
jej należą do rzędu tych, z które- 
mi nie polemizuje się nigdy. Praga 
niemy rozwoju samodzielnego, 0- 
partego na pierwiastkach rodzi- 
mych, zarówno w dziedzinie du= 
chowej jak i materjalnej kultury, 
nie zaś — jak trafnie podkreśla 
„Przegląd księgarski* — kultury 
choćby najbogatszych... ojców 
chrze stnych, 


książki nie- 
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Świeża bryndza owcza, masło dese- 
rowe, wędliny wiejskie,  marmołady, 
konfitury, kompoty, Wima, likiery wód- 
ki monopolowe od 3.50 iitr poleca Adam 
Kilanowicz, Lwów, Sykstuska 8. na- 
przeciw ul. Szajnochy, 2980 

mt maj jaranan 
HOTEL EUROPEJSKI: 
Przyjechali 22. Kwtutąia 1925: 

Kuczera Alfred, urzędnik z Nadwór. 
nej; Inż. Podolecki Stefan ze Złoczowa; 
Ge:btrwig Józef, aptekarz z Warszawy; 
Jarcszowa Janina, żona lekarza z Bor. 
Szczowa; Markowski Stefan, kupiec z 
Katowic; Zajączkowski Władysław, c- 
bywatel z Krosna; Swoboda Józef, puł- 
kownik z Krosna; Conrad Ludwik, dyr. 
Banku z Krosna; Grosskopf Anna, oby- 
watelka ze Złoczowa; Diethelm Ulrich 
z Bydgoszczy; Korthals Eugeniusz z 
Bydgoszczy. 

Ep 

TEATR WIELKI, 


P.ątek, 24. bm.: „Tosca“ (gośc. Wy- 
stęp Skupniewskiezo). , 

Sobota, 25. bm, o 3 pop.: „Jaś i Mal- 
gosia“. 

Sobota, 25. bm. o 7.30: „Maskarada 
na poddaszu“. 

Niedziela, 26. bm. o 3 popol.: „LI- 
zetta*, 

Niedzłeia, 26. bm. o 7.30: . Maskarada 


na poddaszu” 
Poniedz., 27. bm.: „Królowa Saby*%, 


TEATR MAŁY. 


Piatek, 24. bm.: „Świt dzień 1 noc" 
150% zniżki, z Lozńską i H.erowskim). 
Sobota, 25. bm.: „Wielka  Ksieżna 
1 Chłopiec Łotełowy*. 
Pon.edziałek. 27. bii.: „Spadkobierca'* 
(50% zniżk.). 


TEART NOWOŚCI, 


Piątek, 24. bm.: „Clo-clo“, 

Sobota, 25. tm.: „Hrabina Martca* 
(z pp. Wrońską i Rylską — 50% zn:żk:). 

Niedziela, 26. bm.: „Clo-clo“. 

Poniedziałek, 27. bm.: „Agri“ (50% 
zniżka). 
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Konsulat duński we Lwow e (na wo 
jewództwo lwowskie, tarnop>lskie i sta- 
nisławowskie) urzęduje przy ul. Nowy 
Swiat i. 14 w godzinach 10—12 przed- 
o nm Inżynier K. O. Jurasz, Korr 
sul. 

Komitet dla rozbudowy miasta Lwo- 
wa komunikuje, że rejestracja chcących 
budować odbywać się będzie do %. 
kwietnia br. włącznie w sali komisyjnej 
Magistratu Nr. II, Ratusz I. p, 

(—) Pogrzeb bł. p. Zygmunta WGi. 
scha, kupca, radnego miasta Lwowa. 
członka Izby handlowej, odbył się wczG 
raj przy licznym udziale mieszkańców 
raszega miasta, Zwłoki pożegnał imie- 
niem miasta i Izby handlowej mrezes 
Belesław Lewicki, a na cmentarzu prze- 
mówu imieniem Żyd, Zw. Obvwatelskie 
go oraz organizacji kupców 1 pPtrzemy- 
słowców p. Jakób Miinz. 

IL Plenarne Zgrom. Koła Dziennika. 
rzy Sportowych cdbędzia się w sobotę 
dnia 25. bm. w redakch „Sportu“ (Zi- 
morowócza 14) o godz, 8-mej wiecz. — 
Na porządku dziennym aktualne sprawy 
sportowe. Udział wszystkich członków 
Koła konieczny. 

. Kat. Związek Polek zaprasza wszyst 
kich swych członków na Święcona dnia 
26. bm. niedziela o godzinie 5 popo, 
przy ulicy Rutowskiego 10 II p. 

Radiotechnika. Odczyt por. Terlec- 
kiego, komendanta stacji radioteletra- 
ficznej odbędzie się staraniem Katolic- 
kiego Związku Polek dnia 25. sobota 
o g. 5 popol, w sali Polikliniki przy ul. 
Lir dego. 

Energiszna akcja emerytów. W vo- 
czątkach maja br. wysyła „Glos Eme- 
rytów: ji Remuwstów* (Lwów. Krasi- 
kich 5) swtgo korespondenta do War- 
szawy dia pertraktowania z wszystkie- 
mi klstami sejnowemi, w sprawe 
wprowadzenia na forum Sejmu noweli 
emerytalnej, Szczerółowe ońŃwiadczenia 


GAZETA PORANNA” 


z dnja 25, kwietnia 1925, A 


Wala anita na Wałach Giternatostich 


Zatarg w hurtowni „Nuzy”, — Ścigany strzelił w powietrze, a njańkij] 
z dziećmi w popłochu rzuciły siędo ucieczki, — Konny policjant u- 
śmierza wzburzone żywioły. 


Lwów, 24. kwietmią. 

(—) Wczoraj w południe liczni 
przechodnie na ul. Podwale nąprze- 
ciw gmachu Województwa, byl 
świadkam: niezwykle denerwującej 
Sceny, 

Mianowicie w hurtowni tybonjo- 
wej „Nuzy* (Podwale 3.) urzędni- 
cy wszczęli między sobą sprze- 
czkę. O co im szło, niewiadomo, 
w każdyrą razie sprawa była po- 
ważna, skoro jeden z nich, niejaki 
Musakowski musiął uciekać z fokafu. 
W pogoń za nim rzuciło się kilku 
iego adwersarzy, Musakowski wy- 
dobył rewolwer i strzejił w powłe- 
trze na postrach, : 


Skutek strzału był fatalny, Jak 
wiadomo w porze połudmowej gro- 
madzą się na Wałach Gubernator- 
skich w pobliżu Województwa 
dzieci z niańkamł, Usłyszawszy 
strzał niańki poczęły gromadnie ue 
cjekać wywołując panikę. Huk wy- 
strzału wywabił również  urzędni» 
ków Województwa, którzy rzucili 
się do okien, Kres panice położy! 
dopiero konny policjant, który 
zorientowawszy się szybko w sy- 
tuacji przytrzymał Musakowskiego 
oraz jego prześladowców į całe to- 


„warzystwo sprowadził na komisa- 


rjat, Dochodzenia w toku, 


Oblężenie słynnego bandyty. 
Po stoczeniu regularnej bitwy policja strzałami uśmier- 
ciła głównego opryszka Popiełarza. 


Warszawa. 23 kwietnia. (Tel. 
G. P.) Dziś w uocy policja odna- 
lazła kryjówkę slynnego band ty 
Popielarza we wsi Teklin nod Ży- 
rardowem, Bandyta ukiył się w 
domu i począł strzelać, Policja 
przystąpiła do :egularnego oblęże- 


tia, które trwało od godz, 10 do 
16-1e. Bandyta oddał 59 strzałów, 
policja około 300. Na rozkaz sta- 
rosty Wężyka podpalono kryjówkę 
bandyty, Uciekającego Popielarza 
powaliły salwy policyjn: trupem. 


Rozwój polskiej komunikacji lotniczej. 


Lwów, 24 kwietnia, 

P_lska Linją Lotnicza uczyniła 
doniosły krok raprzód. Z dniem 
27 t.m. zostanie otwarta komuni- 
kacja lotnicza pomiędzy Polską 
a Austrją. Odlot z Warszawy godz. 
845 rano p:zylot do Krakowa 
11:15, odlot z Krakowa 1230 ;rzy- 
lot do Wiednia 15'30 pop. Równo- 
cześnie otwarta zO»ta ła linja War- 
szawa-Kraków. Odiot z Warszawy 
15 pop. przylot do Krakowa 173) 
popoł. i odlot z K akowa 12:30 
popcł, przylot do Warszawy 15 
popo’. 
linji Wars:awa - Gdańsk 
kursować będą samooiy juk na- 
stępuje: odlot z Warszawy 8'30 


klubów sejmowych w tej sprawie po- 
jaawane będą w „Głosie“ tak, że eme- 
'ryci, wdowy i sieroty oraz przychylne 
enetytom całe społeczeństyra polskim, 
będzie miało dokładny obraz, które 
stronnictwa są sprawie emerytów Ma- 
łopolskich przychylne, a które jako wro 
gie emerytom należy sobie dobrze za- 
pamiętać przy wyborach. Na pokrycie 
wydatków regulacj, emerytur projek- 
tewany jest 10% podatek od wyrobów 
tytoniowych, oraz 15% podatek od to- 
warów luksusowych importowanych, 
Tow. Ochrony Lokatorów zawiada- 
mia petrzebujących mieszkań, bv ze- 
chcieli się zgiaszać celem re'estracji w 
twrze low. schrony Lokaisrów, Ry- 
nek 3 H b  odziennie od 5—8 w.eu2. 
Turniej Kręglarzy, We Lwowie ist- 
nieje od szeregu lat kilkanascie klubów 
kremielnianych œo ilości przeszło 800 
członków uprawiających zimą 1 latem 
sympatyczny ten sport, który przyczy- 
nia się tównież jak i inhe. da wyrabia- 
nia tężyzny fizycznej. Aby zjednać wię- 
cej zwolenników i nadać kręg'om pra- 
wo sportu. jakie posiada piłka, czy 
pływanie lub t. p. inny dział lekkiej 
atletyka — naistarszy Klub Krzglarzy 
Mesecz. Tow. Strzeleckizzo urządza 


rano przylot do Gdańska 11 3) ra- 
no, odlot z Gdańska 14 popot. 
przylot 17 popoł. 

Obecnie kursuje na przestrzeni 
Lwów— Warszawa tylko jedna pa- 
ra samolotów. Odiot 2e Lwowa 
następuje o 9 rano przyiot do 
Warszawy godz. 1130 przedpoż; 
odlot z Warszawy * rano przylot 
do Lwową godz. 11:30 przedpoł. 

Naeży się s.odziewać, ż: Pol- 
ska Lina Lotnicza postara się o 
o jaknajszybsz: uruchomien'e linji 
L-ów—Kraków, co umożliwi po- 
łączenie z Wiecniem, jakoteż z cza- 
sem rozbuduje sieć swą aż do Bu- 
karesztu., 


zawody o pierwszeństwo klubów lwiow 
skich ma rok 1925. Zaintzresowanie rze- 
czywiście okazało się wielkie, gdyż 14 
lwowskich klubów  kręglarzy zgłosiła 
swój udział w tych zawodach. Del:go- 
wani zastępcy klubów stworzyli komi- 
sje 1 rozpoczęli prace przyzołowawcze 
mad ustaleniem porządku tego pierwsze- 
go w Polsce turnieju. Rozpoczęcie za- 
wedów dnia 27. kwietnia 1925 na kre- 
zielni zimowej Tow. Strzeleckiego we 
Lwowie o godz. 7,30 wieczorem. 

(—) Wyjaśnienie. Odnośnie do wez 
ralszej mołatki w „Gazecie Forannej“ 
pt. „Nowa awantura na ul. Legionów“ 
zjawił sięrvwczoraj w naszej redakcji p. 
Marian Zubczewski, sł. Poit. z oświad- 
czeniem. że awantury tej nie Sprowo- 
kował. 

Tow. Walki z gruźlicą, Sekkia opieki 
nad dzieckiem. Wykład Doc. dra Questa 
na temat „Racionalne żywienie dziecka” 
odhedzie się 23 km. o 1 w południe 
Żą © Tow. Walki z gruźlicą, Lindego 

" P. 

(—) Poskromienie  niebszp ecziuego 
oprysźka. Notowany złodziej i ODry- 
Szek Władysław Dziuga. zam. przy ul. 

Zkarpowej I, wywołał wczoraj oibrzy- 
mią awanturę na pl. Strzeleckim, pod- 
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czas której usiłował przebić nożem ja- 
kiegoś mężczyznę. Gdy przybył zwą- 
biony krzykiem policjant, Dziuga toz- 
wścięczony rzucił się nań uderzy! go 
w twarz. Z trudem udało się sprowadzić 
awanturnika na komisarjat. 

(2) Z Pogotowia ratunkowego. 
Wczoraj w południe posterunkowy po- 
licjant sprowadzii na Pogotowie Ama 
Kazimierza, wobotnika lat 25, któremu 
nieznany sprawca złamał żebro i zdarł 
naskórek na twarzy. — Podobny los 
spotkał Władysława Bartoszewskiego, 
który uderzony przez iednego ze zna- 
jomych w głowę przy ul. Ruskiej, padł 
nieprzytomny. — Na pl. św. Ducha ja- 
kig osobnik napadł na Filipa Jollesa, 
sutjekta i uderzył jak'emś tepem na- 
rzędziem w głowę. — 14-letni Wład. 
Simka. uczeń, uderzył się siekaczem 
tak, że rozciął sobie palec u lewej re- 
ki — Władysławowi Lenius, stołarzo- 
wi lat 36, podczas pracy cyrkularka 
zgmiotła pałce u lewej ręki. 

(—) Włamanie do sklepu z obuwiem. 
Niewyśledzeni na razie sprawcy wła- 
mali się ubiegłej nocy przez wyjęcie 
drzwi tylnych w podwórzu do sklepu 
z obuwiem N. Schmetterlinga przy ul. 
Hetmańskiej 24 i skradli wiekszą ilość 
obwwia. 

(—) Nabierajn iudz! na „Złote“ łań- 
cuszki. Kroniki policyjne ostatnio notują 
niemal codziennie oszustwa dokonywa- 
ne przez ulicznych pokątnych handlarzy 
łańcuszkami. Oszuści ci zwyczajne łań- 
cuszki double sprzedają za złote. Wozo- 
raj ofiarą tego rodzaju iransakcii padł 
Jakób Finstandig (Janowska 113), któ- 
remu niejaki Bernard Klein sprzedał ta- 
ki łańcuszek za 15 dolarów. Oszusta 
aresztowano. 

(—) Pech włamywacza w piwncy. 
Znary włamywacz Stefan Mazurkie- 
wicz, zam. w 1 e, miał wczo- 
raj szkaradnego pecha. W chwili, gdy 
włamał się do piwnicy Koloszyńskieg0 
przy pl. Strzeleckim 10. został przez 
domowników ujęty i oddany w rece 
posterunkiowego. k 

(—) Aresztowania awanturce ków. Za 
wywołanie awantury w stanie pijanym 
na ul. Gródeckiej aresztowano Antoninę 
Dickel oraz Aleksandra Ruszkiowicza, 
który po piianemu pobił Jana Stawar= 
skiego. 

(—) Kradzież ©wsa. Dozorca Spółld 
kanalizacyjnej Siegel i Szyld przy uw. 
Marcina 65, doniósł wczora! połich, že 
miezrani sprawcy włamali sie przez ok- 
no do magazynu i skradli 4 cetnarm 
owsa. 

(—) „Nadal“ pieniądze — do swe 

zań. w. 


kieszen. Kazimiera Późniąk. : 
Woitkowiczch, madawała wczoraj na 
poczcie głównej kwotę 1009 złotych. 


Przy okienku jakiś osobnik obok stoją- 
cy sprytnie wyciagnął jej te pieniądza 
z torebki i niespostrzeżenie się viomil 

(—) Zagadkowa nagła śm erć, Slusarz 
kolejowy Michał Grefner, zamieszkały 
przy. ul. Gródechaieł 127, zmarł wczoraj 
nagle. Lekarz dzielnicowy dz. Doliński 
nie mógł stwierdzić przyczyny Smierci I 
polecił zwłoki odstaryić do instytutu 
medycyny sądowej. 

(2) Hanussen cieżko chory. Jak sie 
dowiadujemy, głośny telepata Jan Frik 
Hanussen, który przez szereg dni wy- 
stępami we Lwowie wzbudzał senszcje 
ciężko zachonował i musłał poddać sie 
operach. 

= pna 


„ARMA“, Fabryka bront i maszyn. 
Ska akc. we Lwawie, pi. Bema 3. upra- 
sza PT. Akcjonariuszy 0 podjecie do 
dnia 15. maia br. akcji II enisi, w prze- 
ciwnym razie akcie złożone bedą do de- 
pozytu jednego z Banków na rachunek 
właściciela, z 2363 

Za Dyrekcię: Inż. Szybalski w. 


Izby morskie, W Dzienniku ustżw Nr. 
36 ogłoszona została ustawa o utworze- 
niu Izb morskich, Izby takie ustanowo- 
ne będą przy sądzie powiatowym w 
Wejherowie i Urzędzie Marynarki hans 
Glowej w Gdańsku, a zadaniem ich 
będzie przeprowadzanie dochodzeń i 
wydawanie orzeczeń, w sprawach wy 
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Nasi artyści 


w karykaturze. 


KE 
JÓZEF DĘBOWICZ. 
(Rys. A. E. Oller.) 
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padków morskich, którym ulegaią stat- 
ki kandiowe. 

Mnzeum kolejowe. Celem utworze- 
nia Muzeum kclejowego w Polsce po- 
słanowiło Ministerstwo kolei powoać 
do życia komitet, który zajmie się zbie- 
raniem na całym obszarze Rzeczypo- 
społitej okazów i przedmiotów z dzie- 
dimy kolejnictwa, postadających war- 
tcść muzealną. 

Uruchomienie agencji pocztowej O- 
drzykoń. Z dnjem 21. bm. uruchorioro 
w miejscowości Odrzykań powiat Kro- 
sno agemcję pocztową we wszystkich 
dzialach służby pocztowej. Z tezo po- 
wodu przydziela się gmine Odrzykoń 
do miejscowego, zaś przysiófki: Głębo- 
kie, Podlesie, Podzamcze, Jasionka, 
Raczki, Sporna, Lysła góra, Birka i 
Pieklo do zamiejscowezo okregu dore- 
czeń tej agencji. 

(ky Ile zieych wędruje fo Patesiy- 
By? Nizktóre pisma warszawskie z za- 
niepoko'enierm zwracaią uwagę na eko- 
nomiczna Swcrę rosnącej emgracji do 
Palestyny, polegającą na masowym wy- 
wozie złotych z kraju. Państwo traci 
w ten sposób co miesiąc sporą Ilość 
milionów złctych, 


Kiub fiterackł w Pradze. Konsulat 
czeski oznajmia, że w Pradze otwarta 
została iilja angielskiego kłubu literac- 


kiego „P. E. N. Club" (Poets, Fssayits; 
Noveilists). Adres: Ign. Khol, Praha VII. 
Nad Rudolfovau skolou 6. P. E. N, prosi 
kolegóry polskich, by wyjeżdżając da 
Pragi. zgłasza laskawóo swe przyby- 
cie kartką korespondencyjną pod wyżej 
podanym adresem, 

(+) Władek Cyzanłewicz, znako- 
mity nasz zapaśnik, bawłący w Amery- 
ce, cżenżyszy się, zniknął na pewien 
azas z areny, lecz w bież. miesiącu 
znów rozpoczyna zawody. Zmierzy się 
wkrótce w Chicaga ze słynnym (jar- 
kowienką. 


Apei do dobrego serca Lwowa 


~ Bierota po urzędałku państwowym, 
chcąc pomóc majco M wychowaniu 
Bcznego rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to słerocie zarobko- 
manie. Przyjłźwy jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie ofiary na 
den cel przyjamje redakcja  „Qazety 
Poranne” (ul, Chorążczyzny 81.) 
pia tmp 
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Brechaczek o gołękiem Sercu 
uwolniony od zarzutu wyrywania torebek. 


Incydent z adwokatem, który obraził prokuratora. 


Tajemnica nocy popielcowej na ul. Dulebianki. — Niesłusznie obwinio- 
ay cukiernik, — Torebkarz, czy niewinna ofiara? — Obrońca w zapale 


„przejechał się" po Świadku i zaczepił 


prokuratora, — Uwolrion?o 


Brechaczka, a skazane jego obrońcę, 


Lwów, 24. kwietnią. 

(t) Bylo to w niedawnym okre- 
sie grasowania tzw. torebkarzy. 
Wyrywanie samotnym kobietom to- 
rebek przez nieuchwytnych rzezi- 
mieszków było na porządku dzien- 
nym a częściej nocnym. Policja sta- 
ła bezradna wobec powtarzają- 
cych się ciągle faktów, nie mogąc 
wpaść nawet na ślad zuchwałych 
rabusiów. 

Dopiero —- jak się zdawało -- 
ną pewny trop wpadły władze na 
podstawie zeznań niejakiej  Stefci 
Benzarównej, która 4. marca kaza- 
ła aresztować Michała Brechaczka, 
22-letniego subjekta cukierniczego, 
który rzekomo „zrobił jej krzywdę” 
wyrywając torebkę, Pomimo, iż ten 
zaklinał się, że Benzarównę widzi 
pierwszy raz w żyłłu, aresztowano 
go j osadzono w aresztach, Zado- 
wolenie policii łatwo sobie można 
wyobrazić: Nareszcie ujęto spraw- 
cę napadów na kobiety! 

Wedle opowiadanią Benzarówny 
Brechaczek zaczepił ją samotnie 
stojącą w noc przedpopielcową na 
rogu ujicy Mikołaja pod restauracją 
Jaegerą í zaproponował wspólne 
spędzenie kilku chwil. Gdy mu od- 
mówiła, tracił ją ręka w piersi į 
wyrwawSzy z rąk torebkę, ucjekł 
w stronę ul. Zyblikiewicza. Benza- 
równa przy pomocy posterunkowe- 


go zdołała go ująć na uł. Kack, 

Wczoraj stanął Michał Brecha- 
czek przed  trybunałem sędziów 
przysięgłych pod zarzutem 

zbrodni rabunku. 
Jako jedyny Świadek występowała 
Benzarówna. 

Obrońca oskarżonego, dr. Ży- 
wieki, w gorących słowach apelo- 
wał do sędziów przysięgłych. aby 
człowieka „o zołębiem sercu" ja- 
kim jest Brechaczek, nie zasądzali 
na podstawie słów kobiety, której 
hańbiąca pozycja społeczne — zda- 
niem obrońcy — wyklucza jej pra- 
wdomowność. W zapale kraso- 
mówczym. atakując nieszczęśliwą 
dziewczynę, która przez cały czas 
siedziala na ławie świadków, 
obraził dr. Żywicki prokuratora, 
co spowodowało przewodniczącego 
do odebrania mu głosu, 

Trybunał udał się na naradę i u- 
chwali? nałożyć na dra Żywickiego 
grzywnę w wysokości 100 zł, 

Sędziowie przysięgli wszystki- 
mi głosami wydali werdykt prze- 
czący winie, wobec czego Trybu- 
nat uwo%ż Brechaczka od winy 
i kary, 

Brechaczek. przesiedziawszy się 
przez blisko 2 miesiące, został wy- 
puszczony ną wolność. Tajemnica 
stosunku jego do Berzarówny pozo- 
stała niewyjaśniona... 


Dlaczego ryby są w tym roku chude i drogie? 


Przyczyną tego jest niezwykle lekka tegoroczna zima. 


Lwów, 24 kwietnia. 

(T) Tegoroczna anormalna, b. 
łagodna zima wpłynęł: bardzo u- 
jemnie na przezimowanie ryb w 
zimochowach. M'ozy, które dosię- 
gły zaledwie — 6° R. dopiero w 
połowie grudnia, pokryły wres’cie 
wody skorupą lodową, zmuszając 
ryby do snu zimowego. Długi 
więc okres czasu były ryby w cią- 
głym ruchu, nie znajdując pokar- 
mu w dostatecznej ilości, 

Cienka pokrywa lodowa prze- 
trwała mniejwięcej do końca sty- 


Nowe przepisy dla. 


cznia, poczem zabłysła znowu po- 
wierzchnia wody stawów. R. by 
zbudziły się ze snu zimowego. Ca- 
łemi gromad:mi zaczęły ;ływać 
przy brzegach i s ukać nadaremnie 
żywności. Ryby, podchu:łe już w 
jesieni, traciły dalej na wadze. U- 
bytek ten na wadze dochodził do 


20 procent. 

Tem tłómaczą fachcw:y, iż 
sprzedawane ryby :ʻą niezwykli. 
chude, i dlat:go ceny są bardzo 


wy.okie, dochodzące we Lwowie 
de 6 zł. za 1 kg. 


ruchu samochodowego 


wydała policja berlińska. 


Berlin, w kwietniu. 

(V) Dyrekcja policji w Berlinie 
wysłała nowe przepisy dla doro- 
żek samochodowych, cbowiązujące 
od 31 kwietnia. Między innymi wy- 
magane jest, aby dorożki posiada- 
ły hamulec przy wszystkich czte- 
rech kołach, aby pesiadały oświe- 
tlenie elektryczne wewnątrz. Ne 
wolno przyozdab:ać dorożek we- 
wnątrz firankami i draperjami. Do- 
rożki mają być pomalowane na 
ciemnc-ziełony kolor z czarno-bia= 
łą ebwódką, dach na biało. Na 


widocznem miejscu mają być zao- 
patrzone w sygnałowe pa'eczki, 
wskazujące kierunek jazdy, muszą 


również posiadać lusterka, po a- 
zuące drogę za samochodem. 
Wprowadzono wreszcie tabliczki 


z cenami z aparatem do kwi owa- 


nia, który znajdować się ma na 
miejscu widocznem. Duże samo. 
chody tzw. „lando“ maa meć 


tylko dwa siedzenia, a koło szofe- 
ra miejsce na bagaże zamiast do- 
tychczasowego ski: danego krze- 
sełka. 
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Kącik dla Pań. 


HARMONIA SZCZEGÓŁÓW STROJU 
KOBIECEGO. 


Lwów. 24. kwietniu. 


Moda nnwoczesna jest damą znacz- 
nie bardzie; wybredną od tej ocieżałej 
nieco i dobrodusznej damy. która była 
jej przedwojenną poprzedniczką na tros 
mie, bbsługiwanym przez krawców. 
modystki i przemysł galanteryjny. 

Dziś. aby być dobrze ubraną, nie 
wystarczy pesiadać dobrze zrobioną 
suknię i kapelusz, rierażący w kalorze, 
z tonem materjału, no i te raszię, któ- 
zp można użyć do każdego st.cju. 

Teraz każdy R Eh toalety musi 
się łączyć w doskanale harmomijag Ca- 
łość A cprócz tego wszystkie drobne 
akcesoria toaletowe muszą być do stro» 
ja dostosowane. A 

Į w tej zasadzie można odróżnić dwa 
kierunki, Jeśli strój składa sie z koło- 
rów i materiałów kombinowanych, w 
takim razie kapelusz, pończowny, buciki, 
rękawiczki, torebka — a w lecie i pa- 
rasolka, która teraz znów wchodzi w 
mcdę — winny się dostosować bardzo 
do tła, stanowlacego dominantę stroju. 

Niemniej jednak jest bardzo szykow- 
rie mieć te wszystkie drobiazgi w ie- 
drym koterze. Kapelusz. pończochy, bu- 
ciks woreczek i rekawiczki w kolorze 
orzechowym stanowią wykwintna ca- 
łość. Również kombinacja czarnego z 
brunatnym jest bardzo wytworna. Wo- 
reczki z płowej skóry lub zamszu Są 
identyczne z pantofelkami ! tworzą Śli- 
czny garnitur spacerowy. Są również 
torebki z autentycznych perskich ma- 
terji, albo ze starej skóry z Kordowy *—— 
sa to już naturalnie maleńkie arcy- 
dzieła. 

Torebki uliccwe z safianu sa roz- 
szywane psami z jedwabnej mory 
wzdłuż, wpoprzek lub na ukos — fer- 
invary trzy tycn torebkach są balecz- 
nie luksusowe. Torebki o formie portie- 
lowei są bardzo noszone ï zwykle o- 
zdabiane moncegramem ze złota lub sre- 
bra i Þaftowane czerwonym iedwab5iejń. 
Torebki z mory czarnej ubrane rusz- 
ka ze wstążki z czdobnem zamkmeciem 
ze strassu są również bardzo efektowne. 

Następnie torebki-koperity ze skóry 
czerwonej ozdobione Skórą czarną Są 


bardzo wygodne i odpowiednie do ko- 
Nina, 


stiumu. 


Lwów, 24. kwietnią. 

Najbliższa sobota i Niedziela przynie- 
sie nam znów gości czeskich. Tym ra- 
zem zawita do grodu naszego drużyna 
praska Cechie Karlin. Cechie należy do 
zawodowej ligi praskiej į zaliczą sie do 
najsilniejszych drużyn swego kraju. Z 
wyników, jakie Cecnie Karlin osfaznał 
zasługuje w pierwszym rzędzie na 
wzmiankę gra remisowa 2 : 2 przeciw 
Slava w mistrzostwie, dalej wygrana 
3: 1 z DFC;, 2 : 0 z Victoria Żiżkov ‘tp. 

Cechie Karlin bawił podczas świąt 
Wielkanocnych w Krakowie, gdzie nad- 
zwyczaj się podobał. Drużynę czeską ce 
cechuje gra przyziemna, kombinacvina. 
Jest ona naogół we wszystkich Hnjach 
wyrównana, technicznie doskonale wy- 
szkolona. Posiada bardzo dobra obronę, 
pewnego bramkarza. produktywnie pra- 
cująca pomoc. Doskonałą jest trójka 
środkowa, w szczególności lewy łącz- 
rik. Należy się więc spodziewać, :ż am- 
bitni, rutynowani goscie zademonstrują 
nam fakycznie piękną grę, 

Cechie Karlin rozegra w sabotę o 
godz. 4.30 zawody z Hasmoneą na boisku 
w Krzywczycach, a w niedzielę z Po- 
gonią na boisku Pogoni. 

Wewnetrzno klubowy bleg na prze- 
łaj urzącza w niedzielę, 26. bm. o godz. 
10 przedpoł. Hasmonea. 

Wielką manifestacja sportowa, Na 
wniosek Min, oświaty uchwalono te. 
groczne Święto 3. Maja uczcić mam- 


festaciami Sportawemi w <ałem pań- 
stwie. 
Bieg rozstawny Łódź . Warszawa 


przyjdzie do skutku w ramach święta 
sportowego w dniu 3. maja. 
Pogoń-Czarni, Wisla-Cracovia, War 
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Humor. 


FRZYKŁADNY MAŁŻONEK. 


— Jesteś zachwycający. mój mężu- 
siu. Jesz wszystko, co c podam. To 
nie tak, jak mój pierwszy mąż, który 
nigdy nie chciał jeść potraw przzzemnie 
przyrządzorych... 
. — Taak?! A dłaczegoż w takim za- 
zie umarł tak prędko?... 


ta—Amaiorski LKS.—Palonja, Jutrzen- 
ka—Wawel ; Makkab—Podgórze roze- 
giaja zawody ra dochód PZPN. w dniu 
3. maja. 
„Wrażenia z olimpiady", Pod tym ty- 
tułem odbył się w Katowicach odczyt 
senjora polskiej piłki nożnej p. Tadeusza 
Synowca. 
Wspaniały wyczyn. Znany plywak nie 
iniocki Rademacher ustanowił w ostat- 
nich „tygodmiach nowe rekordy Świata 
w pływaniu od 100—500 m. 
Zaszczytre zaproszenie., Mistrz Pol- 
ski, olimpikzyk Jan Łazarska otrzymał 
zaproszenie na dwudniowe wyścigi ko- 
larskie do Am:tendamu Oprócz kosztów 
podróży otrzymuje p. Łazarski za każ- 
dy dzień po 100 fr. fe. 
Doroczny bieg na przełaj organizowa 
ny przez DOK VI. odbędzie się dnia 31. 
maja. Start o godz 12 na placu Powy- 
stawowym. Trasa wynosić będzię oko- 
ło 4 klm. Przebieg trasy podany zosta- 
vie zawcdnikom na miejscu do wiad- 
mości. Bieg odbędzie się bez wzzlędu na 
nozcde W biegu mogą wziąć udział za- 
wodnicy tak wojskowi wszystkich 
stopni, jak i cywilni stowarzyszeni i mie 
stowarzyszeni z całej Polski. 
„Każdy zawodnik posiadaż musi ko- 
stium lckko-atletyczny, t;, koszulkę spor 
tową. Spodenk: i meszty. Zawodnicy w 
ieodpuwiednick, kostjumach nie zostaną 

do biegu dopuszczeni, ` 
Imienne zgłcszeniąa zawodników nad 
syłać do DOK. O. Wyszkolenia 
Lwów, pl. Rernardyński 6. najpóźniej do 
dnia J5 maja 1925. Zawodnicy zgłoszem 
fw późniejszym temirnie, nie będą do bie- 
gu dopuszczeni Zwycięzca w biegu 
otrzyma tytuł „Mistrza Lwcwa* Zwy- 
ciężca į dwaj następni otrzymają na- 
grody. Ponadto zależnie od ilbśc; zgło- 
szeń, będą wydane dyplemy sportowe, 
isko nagfedy honorowe w liczbie 4—$8. 
Zawodnicy wojskowi po przybyciu 
zgłaszają się w Komendzie Miasta 
Lwów, Wałowa 16, u oficera dyżurne- 
go, który skieruje ich na kwatery, prze 
widziane w tym celu p'zez Komendę 
mtasta. Przybycie naipóźnieł w przed- 

dzeń zawodów. 

— — 


Życie gospodarcze. 


Giełda Iwowsia. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 23 kwietnia. 

Duża podaż w Gazach spowo- 
dowała dalszą zniżkę kursów. Dzi- 
siaj oddawano Gazy wschodnie po 
060, zachodnie po 1'90. Len spadł 
na 025. Płaceno za Jaworzno 129. 
13:00. Lesienice 1:40. Foreste 159. 
Obroty małe. Zapotrzebowanie o- 
Braniczone. 
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z „BAZETA PORANNA? z dnia 25, kwietnia 1925, ,; 


Lwów, 24. kwietnia 
Warsząwa przeżywa nie- 
zwykłą senzację... Dzięki komu?... 
Dzięki te; niezrównanej królowej 
wdzięku į desek teatralnych Kazi- 
mierze Niewiarowskiej, która do- 
starczyła stolicy już tyle niezwy= 
kłych dreszczów i dreszczyków — 
dała jej sposobność do tylu wzru- 
szeń. estetycznych į innych... i do 
tyłu wzniesjeńń na koturny cnoty i 
morału,,. 

Cóż nowego wymyśliła znów ta 
ekscentryczna, piękna główka? 
Oto zachwyca ona już od pewne- 
go czasu Warszawę w  „Perłach 
Kleopatry". 

Kleopatra jednoczy się w naszyrh 
wyobrażeniach, wiziętych w sukce- 
sji historycznej, z wężem, jej niecd- 
łącznym towarzyszem za Życia: 
sprawcą jej Śmierci. 

. Niewiarowska - Kleopatra nie 
chciała pozostać w tyle za swym hļ- 
storycznym pierwowzorem. Wystę. 
powała na scenie z autentycznym 
weżem, owiniętym około jej szyi ja- 
ko oryginalny naszyjnik.,, 

Dotąd zadowałała się primadon- 
na łagodnym zaskrońcem... 


(). 


Mowa sensacja 
laką uraczyła Mewiarowska Warszawę. 


W uścisku uiebezpiecznego partnera, — Wąż ukąsjł artystkę w ramię, — 
Grata odważnie dalej. — Goraczka į niebezpieczeństwo zakażenia, — 
Kleopatra występuje dałej ze swoim wężem. 


Ceduła giełdy Iwowskiej z dnia 23 kwietnia 1925. °` 


Dewłdenją z 23 kwietnia 
n23 | $ i 
1023 | 1074 Akcje płaca żądaią transakcja 
z kuponem bieżącym zi | vr|_zł | er 
280 140 £ Bank Związkowy =|= | —|- = 
28. | 330| 15000 | Bank bipoteczny. | — |51 | —|5% | 052—053 
1000 500 — Bank handl. pozn. =" FO 4/4] 2 = 
280 184 | 2800 | Bank Kemercjal . = |= | -=— |= = 
280 140 | 5600 | Bank Małopolski . —|-| -|- - 
260 140 | 2800 | Bank powsz. kred. —|= | |= = 
28C 130 ; 5000|} Bank Przemysłow. —| => =j- — 
1000 — — Bank Rolniczy . . — |= | —| = — 
280 84 | 15000 | Bank Ziem, kred. — |14 | — |17 0-15 - 0°16 
280 84 z Bank Zemelny . . = |= | >= Z = 
1000 600 | 106000] Zw. Sp.Z. wPoz. . =|= ==> - 
5CO — 5000 | Agrochemia . .. rza || 5 b= ka 
1000 650 — Bracia Biskupscy == a a = 
500 2000 — Browary ..„.* 7165 7/83 7 75 
1000 3000 25gr| Chodorow...» 3190 <|05 3 95—400 
1000 2000 | bOgr] Chybie „. ... 4|20 4/3) 4:25—4*30 
1000 800 | 30000 ielskł . „.. 25/70 | 26/30 26'0) 
1000 1000 2000 mielów ...- = |= | "|= == 
= — — Fabr. Lokomotyw — |49 | — |54 0:50—053 
140 | 14000 140 | Gafota . . . . . =| EH |A| = 
140 800 = Galicja .. e.a 1,55 1170 163- 1:60 
1000 — ` — Gazolłna „. .- || | - 
140 600 -> Górka. A a « =e e r. -m 
140 18000 4 Ka aiit ©. ot asy Sg — | s — 
280 200 5000 | Kra . dea =j- |-|- — 
B000 | 15000 3 Marynia . « « » a = k-A| PFZ — 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . . =|=- | =|- —_ 
— pa -= „Nitrat“ Zakł, ch. —|18 | — |20 019 
e p T Pikos ... .e e » 2 — e 10 2:05 
gr arowory . » » » =|57 — |69 1:68 
500 200 1000 Roda ibi — | — — | — mad 
350 175 = Pocisk ~, Ais a 4 | | BE Z 
1000 500 | 7550 | Pokucie.. „ . - <= | =M| (=| 2 e 
500 350 | 20000 | Polska dafta. . . SiS IŻ = 
500 400 = Polskie Tow. Bud. +j | =j - 
10000 2500 = Potę os e >| zzpo| - =CĘĘ c= 
140 280 — | Rakszawa . . -.. | =|- — 
500 300 360 | Robn Zieliński . , — | | e z 
200 140 E Siersza elektr. . . zn | ZH = 
140 300 = Siersza górn. . . == EM EY = 
280 750 = Spół. Wydawnicza | — cj ea" 
1000 A 1800 Tehate ..... a || - ma zj — == 
700 700 20000 Tepega ...e.. — |= maf = = 
1000 350 = TeSpy - « « s e » 54 r |70 5:50—5:60 
140 280 = Trzebinia . « e. | = —|- =- 
500 | 1000 — | UrSu8 . « - o © « - | =j- = 
e e a Zieleniewski . . « 4 |= — 
= Im EX . s e 8 * — — L — 
500 200 | 1300 Polski Glob „ - « > 4| SS — 
1000 520 | 45000 | Polbał a.e -| - - 
1000 210 — | PARE a — | — 2 
140 240 | -40u | Tohaa. . . «2 -M| ME -= 
DUL 300 = Wawel „..-. 4 Zw EZ - 
= — — kol Hurtownia S.A. ZN >| = < 


trwogi į grała dalej, nie dajac po so- 


Lecz przed kilku dniami pewien 
oficer odsprzedał teatrowi za cenę 
250 zt, węża imponującej wielkości 
i grubości... 

Primadonna 
Owinieta w jego niebezpieczne kręgt 
wystapiła na scenę. Grała z nieby- 
walą werwą i zapałem. 

Nagle zbladła i zachwiała się... 
Wąż ugryZł ją w przedramię, Ar- 
tystka otrząsnęła się z pierwszej 


była zachwycona, 


bie poznąć niczego, tak, że publicz- 
ność nawet Się nie spostrzegła, % 
zaszło na Scenie... x 

Brawurę swoją odpokutowała 
jednak p. Niewiarowska omdleniem 
po zejściu ze sceny, Koledzy 
chcieji zabić niebezpieczne zwierzę, 
ale artystka pozostała wierna so- 
bie... abroriła przed śmiercią swego 
niebezpiecznego partnera... 

I po kilku dniach gorączki i nie- 
bezpieczeństwa zakażenia, od które- 
go uchroniła ją tylko energiczna pos 
moc lekarska, występuje znowu Kle- 
opatrą ze swym wężem ulubieńcem, 

Warszawa trzęsie się od senzącji, 
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W akcjich przemysłowych dalsza 
baissa, Przewaźna część akcji zniże 
kowała, przy braku nabywców. W 
szczególności obnizyły się: Browary 
na 7:75 (wczoraj 8'15, Chybie 4 25 
(ostatnio 4 80), Chodoró w 3 95 (4'05), 
Gazolina 165, Okos 203, Tespy 
560 (5:65). 

Akcje h.ndiowe, papiery pracen= 
tawe bez obrotów. 

Tendencja wybitnie 
U:posobienie wyczekujące, 


OBROTY W AKCIACH, 
Lwów, 23. kwietnia, 


Bk Hipoteczny 0'52, 0'53, Z, B. 
K.0 15, 0'151,, 0°16, Browary 7'75, 
Chodorów 4'00, 395, Chybie 4'30, 
4:25, Cegielski 26:00, Lokomotywy 
050, 052, 053, Gazolina 1'69, 
1:65, Ni.rat 0°19, Oikos 205, Paros 
wozy 068, Tesp 5'50, 5:55, 5'60. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO. 
TOWANYCH. 


Lwów, 23 kwietnia. 
Gazy wschodnie 9°75, 9:60. Ga- 
zy zachodnie 2:00, 1'90. Jaworzno 
(25) 1300, 12:95. Len 025. Lesien- 
nice 1'40. P. Foresta 1:50. 


Giełda zbożowa, 


Lwów, 23 kwietnia. 


Na gilzłdzie bez obrotu, poza 
giełdą poszukiwaua pszenica amery- 
kańska, żylo i owies holendrski. Za- 
interesowanie dla ziemniaków kon- 
sumcyjnych. Silna podaż w mące 
pszennej i żytniej zagranicznej po 
stosunkowo niskich eenach. Tenden- 
cja dla ż;ta i owsa zwyżkowa, po- 
zatem utrzymana. Usposobienie oży= 
wione, ; 


Giełdy obce. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA z 23. bm.: 


Dolary 70670, marka niem. 15810, 
ang. 3398. frarc. 3655, włoskie 290%. 
polskie 13550-—13650, szwała 13710. wę- 
gierskie 9838, czeskie 2101. 

Akcje: Zieleniewski 150%,  Fanto 
190, Karpaty 120, Galicja 1000, Siersza 
47, Bank Hipoteczny 6500, Kompas 
16600, Goieszów 4300, Portland cement 
285. Lumen 5400, Nafta 122, Mraźnica 
41500—44, Tepege 16550—17, Browary 
lwowskie 108, Rakszawa 26. 


zniżkowa. 


GIEŁDA ZURYCHSKA z 23. bm.: 


Paryż 26,80, Londyn 24,774, Nowy 
Jork 5.166, ochy 21.17. Berlin 123, 
Wiedeń 72.75, Praga 15.324, Warsza- 
wa 100, Budapeszt 071.7, Białogród 8.35, 
Bukareszt 2.30. . dk . 


Obroty prywatne: 
Lwów, 23 kwietnia, 
Wczoraj tendencja chwiejna. Obrót 
słaby, > 

Dolary amet. 5'181, do 5187, 
dol. kanadyjskie 5157, do 5-155, 
korony czeskie 0'151, do 0'15%, 
lefe 0*021/, de 0'023 „, franki franc. 
0-271 do 0272, irank szwajcarski 
100 do 1'02, iunty sztęri, 24€) 
do 2470, Rubla a 500! a 100 
za l tys 300 zł de 3'20 zł. 
drobne za 4 tys, 185 do 2-00 zł. 
niemieckie tys, siare za 4 tys. 
C40 do 0'42 gra korony aistr. z2 
tys. 007%, do 0'071, er. 

Zloto: 20 kor 21'75 do 21'83, 
20 frank, 19'70 do 1980, 20 marki 
2475 do 2490), 10 rubli 27.00 da 
«715 gr 

Srebro: kor. austr. 0'441/, —0-44Y,, 
5-kor. austr. 230—233, floreny 
1:17—1'19 srebr. ruble 1:87.—1'89 
kopiejki za rubel 0:83>—0'85. 

j =i 
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REUMATYZM, Gościec, Postrzał, Nerwobole, Ból zębów, 
Bói głowy — usuwa szybko i trwale 
od lat 25 zaszczytnie znane nacieranie p. n, 


|| (4 F| T | O M E N T Q L (prawnie chroniony) 


codziennie napływające podziękowania od uzdrowionych i atesty ze strony 
pp. lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą najwym 'wniej o wartości leczni- 
czej tego Środka. 
Cena flakonu wraz z opisem użycia: 2 zł. 40 gr. 
ICHTIOMENTOŁ wszędzie do nabycia lub wprost z LABORATORJUM 
CHEM. APTEKI SZYMONA EDEŁMANA w SAMBORZE. 


„GAZETA PORANNA" 


U Nauka 1 wychowania e. 


NAUKA przez korespendencję. Szybko, 
tanio, skutecznie. Zwróć się listownie 
do Powszechnego Uniwersytetu Ko. 
respendencyinego, Warszawa, Chmiel- 
na 33, m, 5, a otrzymasz bezpłatnie 
program kursów (przedmioty polskie, 
matematyka, przyroda, ięzyki obve, 
rachunkowość). 1762-4 


| 


Posady | praca 


MŁODY, energiczny magazynier. po- 
szukuie posady magazyniera, ekspe- 
djenta portjera fabrycznego, nadstaw- 
nika lub pisarza dworskiego. Laskawe 


zgłoszenia do Adrministracji „Gazety 
Porannej* pod „Energiczny*, 2350-2 


BYLI taksatorowie P. D. U. W. z dobre- 
mi referenciami zostaną natychmiast 
przyjeci. Adm. „Taksator“. 2353 


ZDOLNEGO buietawego do jat 30, obez- 
nanego z działem KRorzennym poszt- 
kuje się dła Lwowa. Reflektuję tylko 
na pierwszorzędną Siłę fachową, zgło- 
szenia z odptsami Świadectw nadsyłać 
proszę do Adm, „Gazety Poranneji' 
pod „100“. 2356-2 

KONCYPIENT (solic.) z długoletnią prak 

tyką referent spadkowy, tabularzysta 

z chlubnemi świadectwami poszukute 

posady od 1. maja. — Zgłoszenia do 

Administracii pod „koncypient“, 2228-2 


8 flieszkania, lekale, sklepy H 


DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD. 
MIEŚCIU poszukuje się. Zgłoszenia 
Adm. Sznatorska 6. 


PENSJONAT „Anuta“, Kopernika 3. tel 
23.00, pokoie z utrzymaniem j bez. 


2340-2 


30 m? KLOCÓW jasionowych sprzeda 


zarząd dóbr Odrów, p Kukków. Zzło- 


| 


a ZZOZ YA A R OO Z Z A Z na 


Kupno, sprzedaż, zamiana 


szenia wraz z podaniem oferowanej 
ceny. ' 2357-3 
DWA automcbile osobowe marki Fiat 
6-osobowe, zaraz do sprzedania, 
Wiadomość: Pałac Sportowy, tul. Zie- 
lona. 2352 


FORTEPIAN i pianino o peknym tonie 

okazyjnie do nabycia. Zgłoszenia „O- 
, kazja" Biuro dzienników Sobla, Stryj. 
- 2354-2 


KUPIĘ KAMIENICĘ solidną, płace go- 
tówką, pośrednicy wykluczeni. Zgło- 
szenia — warunki do Administracji 
pod „Polak“, 2352 


STARSZE angielskie magazyny, tygo- 
dniki tanio sprzedaję Biuro Sokołow- 
skiego, Jagiellońska 7. 2293-2 


STROJENIE i naprawę fortepianów. 
przyjmuje: Artur Smutny, Chmielow- 


skiego 5. Telefon 1598. 2325-2 
CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpałtowy 

lerer. 30 mm) ogloszenią zwykłą sa 


Krolog! 30 gr. za wiersz 1-szpał, mii- 
metrowy (szer. 


MASZYNY DU SZYCIA, gramofony, 
primusy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Grodecka 63. 


n Rozmalta 


z dnja 25, kwietnia 1925. 


czw "WH zma | 


RZEŹNICKIE maszyny wszelkiego ro- ' 


dzaju znanej 
sprzedaje tanio na dogodnych wa- 
runkach spłaty. Jener. przedstawicie!- 
stwo fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derwęrk A. von der Nahmer A. Gi. 
Remscheid - Berlin. Cemtrala Przeny- 
słu Rzeźnickiego T. A. Poznań «Rzeż- 
nia Miejska), Telefon 1350. 2351-20 


a 
Torby srebrne — Biżutarję 
naprawia najstaranniej po cenach naj- 
niższych -- Drobne naprawki od 39 groszy 


WŁ. BUSZEK 2117 
i Lwów, Akądemicka 6. Tel. 18-48. 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument 
„wcielenia do rekrutów  nadliczbo- 
wych“, wydany przez P, K. U. Lwów- 
Powiat, na nazwisko Rudolfa Laise. 

2365 


FORTEPIANY, Pianina. Fisharmoni:. Na 
raty. Cenniki do dyspczycji, Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20—45. K. Kaim ı 
Syn. 1960-00 


RAP kołdry, materace, poduszki, matsrje 
= meblowe — poleca najt niej 


KAŻ, SKIBIŃSKI LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 


tylko naprzeciw Sz. owrona. 
Pościel przerabia w jednym dniu. 22 4 


g rnitury, firanki, dywany, chodniki, 


FII ATELIŚCI! Cenniki marek zagra- 
cznych wysyła Imrost marek: Józef 
Sozański, Stary Sambor — tezpłat- 
nie — Niniejsze ogłoszenie załączyć. 

2330-3 


PCŻYCZKI 1000 ztotych poszukuje. Za- 
bezpieczę, wysoko śprocentuję. Zg!o- 
szenia pod: „Przemysłowoswi do 
Administracji, 2346-3 


KREMY TOALETOWE 


PRZECIW PIEGOM 


u JANA SUDHOFFA 


we Lwowie, ul. Akademicka 8. 
tureckie, włoskie i serbskie, obligi 
przedwojenne i listy zastawne, ku- 
pujemy i sprzedajemy. Wykonujemy 
zlecenia giełd. Korzystne oprocento- 
sanie wkładów w rachunku bieżącym. 
Kupno i sprzedaż walut i po*vczek 
państw. Dom Bank. Schätz I Chajes, 
pl. Marjacki 7 (róg ul Kopernika) 
nowe, typu 


PŁUGI "sioi: 


w większej ilości do sprzedania. 
ladomość: „„PION**, Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1963 


firmy Alexanderwerk , 


Przedsiębiorstwa budowlar:! 


| Posiadam do natychmiastowej dostawy 
po nader korzystnych cenach 


tabor kolejki wąskotorowej 


złożony z szyn 65 mm. rozjazdów, 
tarcz obrotowych, wózków kolebkowych 
orar 2 parowozów 600 mm. rozpiętości 


Juljusz WEISS we Lwowie 
Koleje polne, leśne i fabryczne 


Biura: Potockiego 26, 
235 Tel. 2-59, 10-91, 10-92. 


Składy: Na Bajkach 8—5. 
Telegr.: Railweiss, Lwów. 


NIEMIRÓW - ZDRÓJ. 


Kąpieje siarczane i borowinowe, 
przyrodolecznictwo. — Wskazania: 
reumatyzm, artretyzm. ischias, cho- 
roby kobiece i skórne. Pokój z u- 
trzymaniem 5—8 zł. Kąp'ele 2—5 
zł. 300 pokoji w willach zakłado- 
wych i pensjonatach prywatnych. 
Stacja kolejowa Rawa Ruska, skad 
autobus do Zakładu. Poczta, teie- 
graf į tejelefon w miejscu. 2130 


Poczatek sezonu dnia 10, maja. 


Poszukuje się mieszkania. 


Poszukuję 4—5-cio pokojowego 
mieszkania z komfertem, możli- 
wie w śródmieściu za dopłatą. 
Na życzenie jest də zamiany mie- 
szkanie 2-pokojawe z kuchnią. 

Łaskawe zgłoszenia pod „Kom- 


fort“ do Biura ogłoszeń Sokołow- 
skiego, Jagielłosńka 7. 21) 


NSERUJCIE 
w GRZEGIE 
[e] PORANNEJ 


KLAWIOL 


niszczy ODCISK! I BRODAWKI bezpowrotnie 


wyrob. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 


m, 7400 

WE A A 
Hurt. Tel. 19-61. Detajl. 
V Przedstawiciel na Mało- 
GE R polskę fabryki rowerów 

dw +K WAFFENRAD STEYER' 
posiada również na składzie rowery 
„Pncha” i inne, oraz wszelkie części 
składowe rowerów i sprzedaje je wy- 
łącznie a po cenach konkurencyjnych. 
Jakób Rosenman, Lwów, Akademicka 26. 
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrot, 
nie. — Własny warsztat reparacyjny. 2361 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 


format 57/84, w bardzo do- 


brym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość : 
„PIO N" 


Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 4-76. 


Nr. Dz. Il. 26122 ee 1925. 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Kra- 
kowie sprzeda nagromadzone w Nowym 
Sączu, a skasowane przedmioty. jak: 
stare miednice, latark , latarnie zwrotni- 
cze dzbank, lampy naffowo-żarowe. bla- 
szanki z farb itd itd. w wadze około 
35.00) kg. Oglą:łać możra w Magazynie 
Zasobów w Nowym Sączu. 

Oferty w zamkniętych kopertachh z 
napisem „Oferta ra skasowane przed- 
mioty“ należy wnosić do Dyrekcii Ko- 
lei Państwowych do 9. mtaja br. „go- 
dzina 12-ta. RÓwrocześne z ofertą na- 
leży złożyć w Kasie Głównei Dyrekcji 
wadjum w wysokości 5 pre. olerowa- 
nei ceny. 2342-2 
Dyrekcja Kole; Państwowych w Kra- 
kowie, U 
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„DRUKARNIA 
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


L w w 

UL. CHORĄŻCZYZNY 31 ma meren 
mT ELPOR R" 
Rykonnie szybko ua a” 


Przyjmnie zi M A j Ji Posiada 
wszelkie roboty | a” wielki wykór 
wchodzące m a” pism 
W zakres uu Serd 

drnkarstwa 


uć 


najnowszego 
typi 


paski I inseraty na stronach tekstowych | bne ogloszenia kapno ! sprzedaż ya sto- 


85 er. za wiersz 1-szpałt. milinrotrowy. 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika. re- 
portuar, dział ekonomiczny itd.) 49 gr. 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szan 
60 mm.) na pierwszej strontio 48 tr. 


60 mm.) po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro- 


wo 8 gr. drobne ogłoszenia matrymo” 
nialne, korespondencje prywatna zą sio- 
wo 12 gr„ dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cala sirona ogloszeniowu 


(I-sza) 576 zl. pol. — Ogloszenią zt 
miejscowe 30% droższe, — 


4 Drukarni Sp. Akce Wyd. pod zarz. 1. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjau Machalski. 


